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(T h . ) .  T rudno —  ludzie są tylko ludźm i, a 
Jest ty lko zjaw isk iem  bardzo naturalnem , że 
Wsiąka w  nich dużo z atm osfery, w  której ży ją  
dłuższy czas. Inaczej to być nie może. Dlatego 
też nie należy się dziw ić, a tylko m artw ić, że 
trzy  dzielnice Polski są jakby trzy odrębne pań 
stwa, trzy odrębne św iaty. Prusak musiał coś 
ze swego ducha i charakteru wycisnąć na Por 
Gnaniu, Moskal musiał pozostaw ić wyraźne 
^ a d y  sw ojej istoty, swojego sposobu rządzenia 
w  Królestw ie, a stara ,,poczciwa“ , nieco śla­
mazarna ,.hofratoW'ska“  Austrya musiała się 
udzielić  nieco Malopofsce.

'Przy odrębne typy, odrębne charaktery, nie 
ty lk o  co do systemu rządów , co do traktowania 
obyw ateli i co do warunków  i stosunków współ 
życ ia  m iędzy obyw atelam i, ale może co do sa­
m ej psychiki ludzi. Poznańczyk m a coś, czy 
nawet dużo w  sobie z pruskiego ,,d n lla “ , z 
pruskiej ścisłości i punktualności, tak samo 
jak na nim  znać ślady pruskiej prawości —  
form alnej zresztą i zewnętrznej —  ale zarazem 
okazuje on niem ało z  pruskiej buty, twardości 
i  bezwzględności i z tego, czem  się Prusak 
szczególnie chełpi, „Draufgitngerlum **. K ró le - 
W iak m a coś z m oskiewskiej „szeroka ja  na­
tura*', z rosyjskiego rozmachu i rozpędu, a lt 
zarazem  niem ało z m oskiewskiej dzikości, p ier­
w otnej m ściwości i zawziętości, a także z tego, 
fco zda je  się być wrodzoną w łaściwością m o­
skiewską, a co m ożna nazyw ać zoologiczną 
bienaw iśoią do „inorodców**. M ałopolan in  ma 
W sobie w cale n iem ało ze staroaustryackiej 
uprzejm ości i grzeczności, a nawet z  tego, co 
Wiedeńczycy nazyw a ją  „Gemutlichkeit**, ale 
Karazem coś z  austryu ckiego szlendryanu i au- 
M ryackiej niedbałości.

Słowem: trzy odmienne typy, trzy odrębne 
kwiaty. Dlatego się tak twardo zrastają, co na­
turalnie wychodzi na olbrzymią szkodę całości 
państwa. Na razie „Polaka** w rodzimem tego 
®łowa znaczeniu, takiego, jakim go znaiy dzie- 
§e. bez obcych domieszek, trudno się jeszcze 
dżisiaj w Polsce doszukać.

A  te trzy różne typy, często się ze sobą kłó­
d ce , walczą o hegemonię, o przewodnictwo 

Polsce, ściśle mówiąc: tylko dw a typy za- 
"k g a ją  i  ubiegają się o przewodnictwo. Typ  
tuałopolsłd zostaje mocno w  tyle, on jest bier­
ny* a w  dodatku został przez dw a silniejsze 

^0 liczby i  bogactwa, a także co do ekspan- 
y  « n ości i  pewności siebie, wyrzucony poza 

• ■ ■ t o *  Mafcgołska to —  N i K* to naw E®

Osirs6i«n!a.
N in ie jszem  ostrzega się przed H ennaim em  
Grunschlagiem , który* pow ołu jąc się na swoje 
fa łszyw e pełnom ocnictwo, podróżuje po M a-
łopolsce i pożycza bezprawnie na rachunek 
firm y  ra finerya „F R Y M E T A ** , Skn z ogr. odp. 
i firm y  M. Steinbock w  Drohobyczu, większe 
łub m niejsze kwoty, za które wym ien ione fir -  j 
*ny żadnej odpow iedzialności p rzy jęć  nie m o- i 
gą, ponieważ wspom niany osobnik cd 1. lute- i 
go b. r. nie jest w ięcej urzędnikiem  tych firm .

COSUUCHIINE SęfitóSL. 23
Regularna komunikacya ffiSo fółtseryki póiiaOCHSl « gS©itó«lRi©weJ.

8 © N O W EGO  J 6 3 K U : ! 0 6  A M ERYK I P 6 ŁUSSNI6 W E J:
parów. pcupit&zuy „Pr ss Wenie Wilson" 18 czerwca 
Cena lii. kissy x Warszawy, Lwowa lub Krakowa 
lirów 8000— )
lub do i arów 150'— ) i dolar. 8’— bMdtax

parowiec pocztową

parów. poc/.Ł, „B«»Ive;Iere“  1 ) Jipca 
tlona ! !L  l.-iasy z W arszawy, L w o w a  lut
li.ów* 2800-— ) • i i o
lub dolarów 140 — ) 1 dolat'' b ~

Krakowa

hc-*dtax.

„ S © F 1 M “
około ZO-go czerwca. 

Cena lii. klasy z Warszawy, Lwowa iub Krakowa: 
cło S ie  d e  juneCro i SaaSo# Lirów 2450'—

iub dolarów )22'&0
s is  S iłSASS  ik izes Lirów 2500'—

lub delarów

:: :: Kwa. .uiuuat 12 dui k ta s ia  k te s re a U n n y  w i i a e n e  w  p ow ^ ższ^ ch  cenueh. 
t8 # lf t. ! II, k l t t y  na lą d B it ie .  — Zn^iny bez poprzedniego zawiadomienia zastrzeżone

Otwarcie set f i  leim© wel - dziś
M. W arszaw a. (T e le fon em ). Jutro, w e w to- 1 po dłuższych feryach świątecznych. Porządek 

rek, odbędzie się pierwsze posiedzenie Sejm u j dzienny obejm uje 10 punktów ,

IłłDdss pras. K̂ ieiistr̂ w w sprawi© 
G. Śląska na dzisielssetn posiedzeniu

M. W arszaw a. (T e le fon em ). Dziś w  god z i­
nach popołudniowych odbyta się narada przed­
staw icieli klubów sejm ow ych z prez. m in i­
strów p. W itosem . Na naradzie tej p. prez. 
m in istrów  ośw iadczył, że na ju trzejszym  po­
siedzeniu Sejm u odczyta expose \v spraw ie J

Górnego Śląska. Zw rócono uwagę, że pożąda­
ne m byłoby uniluiięcie dłuższej dyskusyi nad 
ośw iadczeniem  Rządu. Przypuszczają, że Izba 
p rzy jm ie  bez dyskusyi do w iadom ości expose 
p. prez. m in istrów .

liiip pispie l i l i i  i i i
aw»feati,a«*©r£w as rewizja p@gSą4i«&w ketsiis^: alianckiej.

M. W arszaw a. (Te le fonem ). Z Paryża do­
noszą: Dzien\iiki podają, że kon ferencja  am ­
basadorów w  dniu 7 b. in. znalazła się wobec 
propozycyj angielskich, dotyczących p row izo­
rycznego załatw ienia sprawy Górnego Śląska, 
w  cciu położenia kresu obecnej sy tu ac ji. P ro - 
pozycya  ta polegała na przyznaniu bez dalszej 
zw łok i Polsce okręgu Pszczyny i Rybnika, 
N iem com  zaś pow iatów  na lew ym  brzegu O dry. 
T ery lo ryu m  sporne, stanowiące okręg przem y­

słowy, ma pozostać dalej pod zarządem  sprzy­
m ierzonych, co pozw oliłoby skoncentrować od-< 
dziafly w ojsk koalicy jnych  dla przywrócenia 
porządku. —  P rop o zyc ja  ta będzie poddana 
zbadaniu, lecz żadne uchwały co do n iej nie 
zapadną przed dniem  9 b. m.

K on ferencja  am basadorów  postanowiła w e­
zwać k om is ję  m iędzysojuszniczą do ponowna- 
go rozpatrzenia zarysu przyszłej gran icy pol­
sko-niem ieckiej.

M. W arszaw a. (Tele fonem ). „P rzeg ląd  W ie - 
czorny“ podaje w  form ie pogłoski wiadomość, 
że Pow stańczy Kom itet W ykon aw czy , będąc 
fak tycznym  panem sy tu ac ji w  należnej Polsce 
części Górnego Śląska, zam ierza proklam ować 
je j niepodległość, jako rzp lite j ludowej. O d a l­
szych losach tej rzeczy pospolite j m ia łaby de­
cydować zwołana przez Rząd tym czasowy w

lK ijb liżśzym  czasie konstytuanta 
W edług w iadom ości pochodzących z lego sa-> 

m ego źródła, m ocarstwa enlenty nie m ia łyby  
w  zasadzie nic przeciwko podobnemu p row i­
zoriu m , a rokowania, toczące się obecnie m ię­
dzy kom itetm  w ykonaw czym  a kom isyą m ię­
dzysojuszniczą, dotyczyć m a ją  tylko pewnych 
szczegółów wprowadzenia projektu w życie.

zdrajcy, których nie wolno dopuścić do pań­
skiego stołu. A jeżeli Małopolanin chce się do­
rwać szczypty wpływu i władzy i choćby ma­
łego posterunku, na którym mógłby służyć 
swoją wiedzą, swojem w ciężkiej pracy publi­
cznej nabytem doświadczeniem, to się go w  
W arszaw ie demmeyuje wobec entantj, że to

on właśnie był swego czasu wrogiem koalicyŁ 
We Wiedniu Czchów chyba w ięcej znaczył, 
aniżeli d̂ zaś znaczy Kraków w  Warszawie. 
Stara, rodzima kultura Krakowa nie panuje 
dzisiaj w Polsce, a pokojowy i jwgodny na­
strój tego starego grodu jest wy>mięwań£ i le­
kceważony,
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P Natom iast W arszaw a  rozpycha się gw a łto ­
w n ie  i  w y lew a  sw o ją  m oskiewszczyznę aż na 
K raków . A  m y  Ż ydzi p ierw si odczuwam y zgu­
bny w p ływ  W arszaw y. W szak  m y zawsze je -  
jrteśmy czu łym  seism ografem , odczuw ającym  
każde trzęsienie, każde drżenie, które się zb liża  
iMy też czu jem y —  i ostrzegam y każdego, kto 
tostrzegać się da je  —  że K rakow ow i grozi za ­
lew  m oskiew szczyzn j od strony W arszaw y, 
i Bo czyż to nie jest istna inoskiewszczyzna, 
CO w  ostatnim  czasie coraz zuchwałej, coraz 
bezw stydn iej da je  K rakow ow i choćby taki 
„G łos  N arodu11, organ  w ysokiego duchow ień- 
jBtwa'- T oć  to istne „N o w o je  W rem ie " Suwo- 
rina. Czy to jest do pom yślenia, że gazeta ta 
byłaby pisała bez zarażenia się od W arszaw y  
,w tak im  tonie karczem nym , gorzej: „d w u gro - 
szow ym “ , w  jak im  teraz pisze? T oć  to nie jest 
an i ję zyk  krakowski, ani styl krakowski, to 
jest ję zyk  i styl dwu roszówki, ,,R ozw oju “  i 
innych  tego ptokroju pi m  —  m oskiewskich.

P om ija m y  brednie chorobliwe^, maniackie, 
które się m nożą w  tem piśm ie z dnia  &a dzień. 
jJeżeli „pu b licyśc i" „G łosu  Narodu " tflerpią na 
m anię prześladowan ą i węszą wszędzie kon­
spira eyę żydowską, aż do jak iegoś antypań­
stw ow ego zjazdu litewskich rab inów , który 
się m ia ł odbyć akuratnie w  K rakow ie, aż do 
jakiejś ta jnej org&nizacyi „z ło tego  puhara" —  
czy tylko czasem nie jakąś mocną starką na- 
pełnionego? —  która m a swoją siedzibę aku- 
tatnie w K rakow ie, to taicie niepokojące ob ja - 
iwy zboczenia um ysłowego należą w yłączn ie  w  
dziedzinę pato logii społecznej, a pow inny być 
przedmiotem starannych badań dzielnych  neu­
rologów. O tem  oczywista nie warto m ów ić. 
Nad tem  m ożna się litow ać, ale to trudno zw al 
Czać, bo chory m ózg n ie jest przystępny dla 
fcdrowej log ik i.

Ale czy to nie jest zjawiskiem zastanawia­
jącym i niepokojącym, że się zbiera 200 — a 
jehoćby w rzeczywistości była tylko dziesiąta 
Szęść tej liczby — obywateli krakowskich z in- 
leligencyi i naradza się poważnie nad szkol­
nym  projektem znanego „pedagoga", p. Sko­
czylasa i  uchwala ten projekt jako zbawien­
ny? Przecież wystąpienia p. Skoczylasa musie­
liby  się wstydzić nawet Hotentoci i Botokudzi 
jako jakiegoś haniebnego upiora najciemniej­
szego średniowiecza — a kulturalne społeczeń­
stwo krakowskie miałoby je traktować powa­
żnie, z pewną pobłażliwością, a nawet z pe­
wnym  odcieniem szacunku? Czy można takie 
Zjawisko inaczej tłómaezyć, jak tylko przez 
przeniesienie zarazka chorobowego z Warsza­
w y do Krakowa! Toć to zaraźliwy jad zabój­
czy, który zaczyna się rozlewać po całym or­
ganizmie państwowym, nie oszczędzając nawet 
najzdrowszych tkanek tego organizmu. A my 
Się pytamy: czy zdrowe społeczeństwo nie po­
winno się zawczasu w  jakiś pewny i niezawo­
dny sposób zimunizować przeciw takiemu ja­
dowi? Czy światła część społeczeństwa kra­
kowskiego nie powinna głośno ostrzegać ludzi 
nieświadomych przed tą zarazą, która szerzyć 
się zaczyna?

I przybywa do nas Warszawa, ażeby uszczę­
śliwić nas swoimi — „Rozwojami".

„Rozwój" — toć to już dobrze w Polsce zna­
na firma. Finansowe instytucye tego szlache­
tnego bractwa mają już swoją piękną i pełną 
kartę w — kryminalistyce polskiej. Wybitni 
menerzy tego towarzystwa dobranego już na­
wet zdołali zebrać w kuloarach sejmu nietyle 
wawrzyny, ile wcale dźwięczne — policzki. P. 
Dr, Rząd zdołał już przeliczyć ilość i zmierzyć 
siłę palców posła Zagórskiego, naturalnie, re­
agując na to po dżentelmeńsku, iście po „Roz­
wojowemu", to znaczy: udawaj ąc, że właści­
wie nic się nie stało. A  drugi bohater „Roz­
woju", p. Dymówski —  czy to nie pan, któ­
rego już cała Polska zna, znać powinna, a to 
me koniecznie z najchlubniejszej strony? Ile­
kroć „Rozwój" w  osobach swoich najwybi­
tniejszych przedstawicieli stał się głośnym, to 
się zaznaczył skandalem, który hańbił imię 
Polski na całym świecie. I takie towarzystwo 
ma czelność rozpychać się po calem państwie 
i rcatwijać hałaśliwi afcitacyfc

!i
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« Czy wolno bezkarnie tego rodzaju zatrute 
rośliny przeszczepiać na zdrowy grunt kra­
kowski? Czy Kraków pozwoli sobie na to?

N ie  m ów im y pro dom o sua. W iem y  dosko­
nale, że i K raków  n igdy  nie był w o ln y  od an­
tysem ityzm u. A le  nawet krakowski antysem i­
tyzm  —  według nas: najszkod liw szy i n a j­
brzydszy kierunek m yś li społecznej i  po litycz­
nej! —  by ł jeszcze kulturalny w  swoich fo r­
m ach zewnętrznych i w  sw oim  sposobie w a lk i. 
N igd y  n ie b y ł —  czarnosecinny i  nie w yk ra ­
czał przeciw  na jzw yk le jsze j ludzkiej obycza j­
ności, jak  to czyn i zarażony najw idoczn iej 
„con tag iu m " warszawskiem  p Skoczylas. A  
także nie w ykroczy ł p rzeciw  pospolitemu ko­
deksowi karnem u, ja k  to czyni „R o zw o jo w y " 
„banie kupiectwa polsk iego" i cały szereg in ­
nych „pa tryo iyezn ych " instytucyi finanso-
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wych, przez to wybrane towarzystwo zalożo* 
nych i kierowanych. Czy to już zapomnianń 
wstrząsające rewelacye posła Zagórskiego s 
trybuny sejmowej?

Nie mówimy pro domo sua, chyba tylko ® 
tyle, o ile nam pozwolą stróże moralności pu­
blicznej z „Głosu Narodu" i „Rozwoju" wi­
dzieć w Krakowie, do którego Żydzi są tak 
serdecznie przywiązani, ten „dom", którego 
czci wraz z mnymi obywatelami tego prasta-* 
rego, tego czcigodnego grodu chronić i bronić 
pragniemy. Nie chcielibyśmy, ażeby „conta* 
gium" z Warszawy i Kraków zaraziło.

Bo w ciąż jeszcze żywimy cichą nadzieję, że 
Kraków  będzie jeszcze duchową stolicą Polski* 
A  nam się zdaje, że w tedy by było w Polsce 
lep iej, znacznie lep iej...

Nauen. P A T . Radio. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa prezydent Ebert powierzy Dr. 
Stressmanowi. przywódcy niemieckiej party! lu­
dowej misyę utworzenia nowego gabinetu, który 

| odrzuci ultimatum ententy.. Pary te tworzące obe­
cny gabinet koalicyjny skłaniały się do przeko­
nania, że Niemcy będą mogiy wypełnić warunki 
cnlenly przez jeden lub dwa lata i że w  tym cza­
sie może nastąpi zmiana w  postępowaniu koalicyi.' 
Polem jednak o czynniki złożyły się na gruntowną 
zmianę sytuacyi, a mianowicie: 1) Prezydent nie­
mieckiego Banku Rzeszy Havenslem, wygłosił w  
Komisyi dla spraw zagranicznych w  obecności 
wielu przywódców partyjnych, i wpływowych po­
lityków mowę, która wywarła przygnębiające 
wrażenie, że prawne wszyscy obecni opuścili ze­
branie z głębokiem przekonaniem o nieuchronnej 

i natychmiastowej ruinie Niemiec na wypadek, gdy 
by ultimatum miało być przyjęte. 2) Wypadki na 
Górnym Śląsku przekonały przywódców politycz­
nych, że Górny Śląsk jest dla Niemiec stracony. 
Co dzisiaj dzieje się na Śląsku, to napewno sta­
nie się także w  Zagłębiu Ruhry, bez względu na 

; io. czy ultimatum zostanie przyjęte czy nie, Fran- 
i cya pod jakimkolwiek pozorem lub bez pozoru 

zagarnie terytoryiun górnicze, 3) Premier bawar­
ski von Kahr, który powrócił do stolicy bawar­
skiej, zdołał przekonać przywódców politycznych

U  h u t a  M i i n w ń  G i n  Stola.
Paryż . P A T . (H avas). R ząd francuski prze­

słał rządow i niem ieckiem u odpow iedź na je ­
go notę, skierowaną do W łoch , A n g lii i F ra n - 
cyi w  spraw ie Górnego Śląska. N ota francuska 
zw raca uwagę na tendencyjny charakter iu- 
fo rm acy j, których źródłem  by ły  N iem cy, a 
które niezgodnie z praw dą m ów iły  o rzekomem 
przyznaniu  okręgu przem ysłowego N iem com , 
co właśnie by ło  powodem  oburzenia ze strony 
Po laków  i  rozruchów. N ota francuska ośw iad­
cza, że kom isya m iędzysojuszn icza w  Opolu 
zarządziła  energiczne środki celem  przyw róce­
nia porządku i że w ojska  sojusznicze całko­
w ic ie  spełniły swój obowiązek. Rząd francuski 
stw ierdza, że w  sytuacyi nastąpiło ju ż  znaczne
polepszenie i że komisya międzysojusznicza i 
nie potrzebuje żadnej pomocy z zewnątrz.

Paryż. PAT. (Havas). Rada ambasadorów 
zastanawiając się w dalszym ciągu nad środ­
kami prowadzącymi do przywrócenia spokoju 
na Górnym Śląsku, postanowiła poprosić ko- 
misyę m iędzysojuszniczą w Opolu, aby w y ja ­
śniła ludności istotny stan fzeczy, a mianowi­
cie, że sprawa wykreślenia granic jest jeszcze 
ciągle w stadyum badania i że dotychczas nie 
powzięto jeszcze żadnej decyzyi, nawet przed­
wstępnej. Poza tem rada ambasadorów posta­
nowiła poczynić kroki n rządu polskiego, aby 
go skłonić tło współdziałania w  dziele przy­
wrócenia spokoju. Rada ambasadorów oddała 
hołd abnegacyi i zimnej krwi wojsk koahcyj- 
nych na Górnym Śląsku w czasie rozruchów. 
Na posiedzeniu obecny był przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych Wallace. Przewodniczący , 
Rady, Gambon, wyraził radość z powodu u- 
czeslniczenia przedstawiciela Ameryki w pra­
cach konferencyi,

j j ąłMlpagMłiainajai l f laaf l ia^— — wi a— f     . 

Niemcy ula przyjmąultimatum.
w Niemczech.

o-o-

o fizycznej niemożliwości rozbrojenia Einwohner- 
wehry i Orgeschu. Ofiara rozbrojenia nie zapo­
biegnie zagarnięciu Zagłębia Ruhry i  zda całą 
granicę na łaskę sąsiednich narodów słowiań­
skich. Skoro inwazja francuska sianie się faktem 
to po nplywie dwóch tygodni sianą w  Niemczech 
wszystkie fabryki, ponieważ nie otrzymają w ęgla  
ani z Zagłębia Ruhry aui ze śląska. W  następ­
stwie tego bezrobocie i głód popchną masy lu­
dowe do desperacji. 2 tych względów prawią 
wszystkie partye są w  obecnej chwili za odrzuce­
niem ultimatum, nie wykluczając nawet komuni­
stów, którzy w razie rozruchów obiecują sebie 
sukcesy.

fiowy Mm®. 9 irart.
Berlin. PA T . (W ied. B. K .) W czoraj zajmowa­

ła się komisya międzyfrakcyjna stronnictw rządo­
wych sytuacyą wewnętrzno i zewnętrzno polity­
czną. Komisya rozeszła się po któtkiej naradzie 
bez dojścia do rezultatu. Przypuszczają, że w  cią­
gu dnia dzisiejszego da się doprowadzić do jak.e- 
goś wyniku, kandydatura Maiera nie będzie w ię­
cej utrzymaną, jakkolwiek prezydent Rzeszy pro­
sił ambasadora, a iy  „■ boczył swoią deryzy- Jt. 

.dnia dzisiejszego. Pozatem wysuwa się na pierw­
szy plan kandydatura Stroesemanna.

tażeiffi j K t e a  sa G. Stola « p aS sM  ttsalicyi.
W arszaW a. Korespondent „G azety  Porannej" 

donosi z Paryża : M inister Sapieha pow rócił do 
Paryża. .Tego otoczenie oświadcza, że pow sta­
nie polskie na Górnym  Śląsku w yw ołało żyw e 
n iezadowolenie w Londyn ie, Rząd angielski 
dom agał się energicznie, aby rząd polski użył 
swego w p ływ u  dla uspokojenia ludności ślą­
skiej.. Nie ulega jednak w ątp liw ości, że zama­
nifestowanie siły polskiej na Śląsku wywarło 
duże wrażenie na rządzie angielsltim .

W  kolach o fic ja ln y ch  francuskich pragną 
uspokojenia Górnego śląska. W yb itn a  osob i­
stość polityczna m ów iła  m i na ten temat, że 
Franeya  poczyni usilne starania u sprzymie­
rzonych, aby granica była  wykreślona przy 
ścislem przestrzegania traktatu wersalskiego

W  razie trudności przy przeprowadzeniu te­
go punktu widzeińa, Franeya wycofałaby swo­
je wojska, nie mogąc brać odpowiedzialności 
za utrzymanie porządku.

Warszawa. Londyński korespondent „Ku- 
ryera Porannego" telegrafuje pod datą 7 b. m.: 
W  tutejszych kolach politycznych utrzymują, 
że w myśl kategorycznych żądań rządu pol­
skiego odstąpiono od myśli dalszego odkłada-' 
nia decyzyi wsprawie Górnego Śląska. Roz­
strzygnięcia należy oczekiwać już w  dniach 
najbliższych.

Anglicy mnąjją krzywdę Polski
Ł. Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 

„Daily Telegraph*' przynosi artykuł, w  którym 
wywodzi, iż taktykę Korfantego wywołało roz­
czarowanie, którego Polacy już kilkakrotnie do­
znali s powodu orzeczeń Rady najwyższej i i »  
nych organów ententy. Niezadowoleni Polacy mu­
sieli swój los w  swe własne ująć ręce. Nastę­
pnie wywodzi dziennik angielski, że ks. Sapieha 
po takiem fiasku rwaj polityki nie wróci więcej 
oa dawna stanowiska

01728217
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Ucsciersi® Einsfe?*!*,
Londyp. (Tel. wl.). ,,1 iines

izionkićru

Z okazy i przyjazdu delegacyi syortskiej.
uczczenia przybyłej do Stanów Zjedno- 

®>»i(ytb delegacyi syońskiejj wysłali przewo- 
j^ P y  mężowie stanu amerykańscy następujące 

do delegacyi syońskfej:
DEPESZA HAhDINGA. 

^Zapewniam Was, że jest mi niezmiernie 
i&zyk*o, iż ważne sprawy publiczne uniemo- 
JSPłają mi opuszczenie Waszyngtonu w obe- 
*®>ej chwili. Jest atoli mem życzeniem, by wy- 
te y  mych uczuć podano Waszym dwom sła­
b y m  gościom. Reprezentując najwyższe po- 
®ęcye na polach swego działania, przypomina- 
k  swemi odwiedzinami narodowi naszemu 
fcielką działalność rasy żydowskiej, opartą na 
tasadach humanitamości. Wasz szczerze od- 
fcagp # W . G. fJardrig".

DEPESZA WICEPR. COLEDGE, 
y,Sprawiłoby mi wielką radość, gdybym 

®ógł uczestniczyć w przyjęciu dwu tak sła­
wnych gości, jak Albert Einstein i Chain* 
iWeizmann, z których każdy jest na polu swej 
*Łdałalności sławny i ceniony w  świecie nau­
kowym. Witamy ich jako przedstawicieli wie- 
3ay, która istnieje od tysięcy lat oraz jako re- 
ftt&entantów narodowości, która zawsze po­
pierała ruchy wolnościowe. Witamy ich po­
nadto jako zastępców rasy, która już tyle'za- 
fchig położyła około gospodarczego rozkwitu 
limeryki w czasach pokojowych i obrony Sta­
nów żljedn. w czasie wojny. Widzimy w nich 
teprezentaoiów starej i trwałej eywiłŁzacyi. 
iWam wielce oddany Kalwin Coledge“g

DEPESZA HUGHES A.
„Byłoby mi niezmiernie miło, gdybym mógł 

JWziąć udział w oddaniu honorów sławnym 
gościom: A. Einsteinowi i drowi Weizmannę- 
Sri. Jest mi bardzo przykro, że moje obowiązki 
hniemcżliwiają mi skorzystanie z Waszego 
Zaproszenia. Z serdecznem pozdrowieniem

Charles E Hughes *.
LIST GUB. MILLNERAi.

„Gdybym nie byd zajęty nieoierpiąc.ymi 
fewłoki ooowiązkami w Ałbany, cieszyłoby 
Sinie niezmiernie i stanowiłoby dla mnie szcze 
gólny zaszczyt być jednym z tych wielu, któ­
rzy dziś wieczorem oddadzą cześć profc Chai- 
*nowi Weizmannowi i prof. Albertowi Ein­
steinowi, ludziom sławnym z powodu działal­
ności dla swego narodu i dla ludzkości oraz z 
powodu ich pracy na polu wiedzy. Było na­

prawdę dobrą rzeczą, żc na. ich cześć zgotowa­
no p rzyjęcie ze strony całego Stanu, '.bo jeśli 
tak w ielk ie m iasto, jak  N ow y  Jork, zaszczycili 
dw a j m ężow ie, którzy p rzyczyn ili sic do szczę­
ścia ludzkości pracą swą i p rzodow n ictw em  
m ora lnem  i iń lellektuahiem , to jest to ,i-zw y ­
k łym  dla  m iasta tego zaszczytem . N ie  szkHjfżi 
to, jeśli Am erykan ie przerw ą raz  pracę co ­
dzienną i patrzyć będą, ile  wdzięczności w i­
nien jest św iat ludziom , których  energia po­
św ięcona jest badaniom  i odkryciom  nauko­
wymi. N ie starczy nam n igdy  sposobności ucz­
czenia tych m yślic ie li, bo kolebką wszystk ich  
w ie lk ich  czynów  jest światła m yśl. Natan  L. 
M iłlner, gubernator stanu N. Jork".

prof. E instein został zam ianowany 
Moyal Soeiety.

N ow y  Jork. P ie rw ■•zy sw ój odrzy 1 •••• Klanach 
V. jednoczonych o leoryi względno-- j  w ygłosił 

Eiestein na uniwersytecie Go!i - i>!n. O d­
czytow i p rzy s łu ch iw a ć  się bai dz-o i o-/.nie ze­
brana publiczność, składająca się \Vyiaezuie i 
profesorów  i studentów.

n?nRsilisl poidłu O0i6O3cyi ycEM isj.
Nowy Jork. (ż. B. K.). Obecność syońskiej 

delegacyi w St. Zjednoczonych zapoczątkowane 
snę tylko nową epokę dla Funduszu Podwalin, 
ale wywiera również ogromny wpływ na do­
tychczas obojętnych dla syonizmu. Dotąd wcią 
gnęlo się około 10.000 nowych członków pod 
wpływem delegacyi syońsłoąj w hsty orgamH 
zacyi syońskiej.

-o -o -

Po wypadkach w Jafffie.
Kłamstwa prasy francuskiej.
„Tem ps“ podaje następujące jawnie tendencyj­

ne oświetlenie wypadków w Jafńe;
„Syoniści rosyjscy, niedawno przybyli do Pa le­

styny, urządzili 1. maja coanilestacyę bolszewicką 
na ulicach Jaffy, w  następstwie czego wywiązała 
się bójka, która przybrała duże rozmiary. Po li­
cy a angielska nie posiadała dostatecznych sił, ce­
lem zaprowadzenia porządku. Większość sklepów 
żydowskich została rozgromiona. Naliczono 50 
trupów. W  nocy panował spokój, lecz w  ponie> 
działek zrana zaburzenia powtórzyły się. Policya 
angielska użyła broni palnej. 20 muzułmanów oraz 
kilku Żydów zostało zabitych. W ałk i trwają 
w  różnych dzielnicach.

W  Hajffie 1-go maja były porozwieszane pla­
katy bolszewickie lecz po lic ja  je pozrywała.".

Tendencyjną jest również depesza Huv\sa z Je­
rozolimy treści następującej:

„Donoszą urzędowo, że wczoraj, w  niedzielę 
miało miejsce w  Jaffie krwawe starcie między 
Arabami a Żydami. Jest 20 zabitych i 150 rannych. 
Wojska znajdujące się w  Ludd zostały natych­
miast wysiane na miejsce wypadków i  przywró­
ciły porządek bez przelewu krw i. P ized  przyby­
ciem wojska miało miejsce kitka wypadków rac 
bunku, lecz obecnie panuje już zupełny spokój."

„Havas. Kairo  2,5. Donoszą z Jaffy, że z oka- 
zy i manifestacyi bolszewickiej, na czele Iktórąj 
stali syoniści rosyjscy, miała miejsce dziś wałka 
między chrześcijanami muzułmanami a Żydami. 
Policya angielska nie mogła -zapobiec krwawym 
zajściom. Jest 50 zabitych i kilkuset rannych, 
zwłaszcza Żydów.

Jest obawa dalszych zamieszek. Praw ie wszyst 
kie sklepy żydowskie zostały rozgromione".

Prasa francuska, jak widzimy z powyższych de­
pesz. pragnie obrócić syonistów rosyjskich w  bol­
szewików. Jestio nieudolne naśladowanie starych 
metod czarnosecinnych.

Opinia Komisyi syońskiej.
Londyn. 6. ,V. (Ż. B. K.) Komisja syonistyczna 

w  Jerozolimie telegrafuje: Czynniki rządzące ze­
zwoliły na żydowskie manifestacje lohciuacse w  
Jaffie. Maniiesłacye odbyły się w  zupełnym po­
rządku i spokoju, pomimo że mała garstka komu­
nistów wywołała nieporządki Arabowie korzy­
stając z zamieszek napadli w  międzyczasie aa ży­
dowskie sklepy spożywcze. Obsypali kanńeoiaaai 
dom imigrantów, mordując mężczy sts, kobiety i 
dzieci, używając noźów, rewolwerów i karabi­
nów. Arabska policja była po stronie rabujących. 
Zamordowanych zostało 27 Żydów, raniono 150. 
Zytłowsey zdemobilizowani żołnierze bronili Tej 
Awiw.

Samoobrona iy^owska.
Jaffa. (ż .  B. K f). Byty komendant żydow­

skiego legionu, pułk. MargoJin, 2»rg&nm >wał 
żydowską samoobronę. Rząd ustanowił nad­
zwyczajny sąd śledczy'. W edług ostatnich in -  
f&ruiserj, wynosi hczba zabitych ŻyCtów 32, 
Pogrzeb ich już się odbył.

Jtlakl a i & l  n S a lw  i p t t
L . Wiedeń. (Tełef.). Żyd. Biuro Kor.

Ataki Arabów na Chederę i sąsiednie koJocde
żydowskie zostały odparte przez żydowskie ea- 
ganizacye samoobrony.

Listy z Warszawy.
i i i . •

i.
Literatura żydowska przechodzi obecnie ciężkie 

Przesilenie. Choroba jest na pozór niewidoczna, 
°Wszem na pierwszy rzut oka mniemać można, 
że żyjemy w epoce „Szturmu i Drangu", że !or- 
biulnie zalewa nas powódź poezyi, że dusimy się 
^  tem olbrzymi em bogactwie, że przytłacza nas 
bihogość form, oślepiają nas błyskawice nowych 
Z jaw ień . Gdy w rażliw y, a jednak- zupełnie jesz­
cze nie zwaryowany czytelnik ochłonie i zacznie 
^oszukiwać zw iązków, śledzić za podwalinami 
łego nowego życ.a, mimowołi powtórzy stare 
przysłow ie: „Tan t de bruit pour uue omeleitte".

Cechą zasadniczą tej nowej literatury jest 
^'-zechwładztwo formy. Ta dojrzałość formy 
idzie po większej części w  parze z ubóstwem 
bfeści. Młodzi w irtuozow ie i kunsztmistrze słowa 
kjpiące co miesiąc nowemi książkami mówią do 
bas Patrzcie się, jakimi zuchami jesteśmy. 
Wszystko potrafimy. I to i lamio. A  jeżeli chcecie 

nawet inaczej.
Liter ul ura ta nie ma żadnego związku z życiem 

Jbst sztucznym cieplarnianym kwiatem, w ykw it­
a m  nngle na zupełnem pustkowiu naszego życia 
Echow ego. Nasza liter aLura ma rept ezenlaiiluw 
Wszystkich praw ie kierunków najnowszej sztuki, 
bhociai tyc ie  nasze jest podminowane u podstaw, 
kierunki te nie są jednak określone, nie mają ja* 
kiejś zwartej fizyognom ii duchowej, są niejako 
^ezprogramowe. W iedzą czego nie chcą, a nie 

sobie &yóąfk>mć, czego cfec§.

A więc nie chcą już literatury miasteczka, nie­
nawidzą tej bajecznie kolorowej legendy o atła­
sowych Żydach, tego ckliwego ględzenia na te­
mat świeczek szabasowych.

Miasteczko należy już do przeszłości. Sześć lad 
temu pochowaliśmy ostatniego Bayarda tej mi­
nionej epoki J. L. Pereca, a „w ydę“ rzewną i 
smutną nad jej grobem wypowiedział Bergelsoo.

Dobrze, ale cóż dalej? Europę c h c e m y  wam dać 
Europę z jej tytanicznym rozpędem, ze złowiesz. 
czym stuk!ero maszyn, z łopotem aeroplanów nad 
naszemi głowami, ze świstem kuryerów pędzą- 
cycli w  daleką, nieznaną, mroczną przyszłość.

I  dają nam w  zamian stylizacyę obcego życia, 
przeniesionego na naszą zaniedbaną grządkę.

Mamy teraz w  literaturze żydowskiej św ieży 
nawrót romantyzmu. A le  nie jest to czarny ro­
mantyzm btintu, ciskającego gwiazdy pod stopy, 
a wyrywającego niebu pioruny. Jest romantyzm 
niemocy, bezsilny gest lu*lzi wyrwanych z grun­
tu macierzystego. Jeżeli np. J. Perle  pisze swoją 
„R u t" to ta księga miłości jest tylko świadect­
wem poetyckiego geniusza Hamąjuia. poprawio­
nego przez Kellermana. A lbo jeżeli Żytnicki pisze 
„now ele o . śmierci" daje nam autor głębokich 
przeżyć problemu śmierci, tylko sztuczne i kun­
sztowne stylizacyę szopenowycli tonów. Pomijam 
zupełnie # iow e i ciągle się mnożące orędzia Bro- 
aersona, który marnuje swój talent na małą mo­
netę obiegową, zamiast się skoncentrować w  doj­
rzałe dzieła.

Dowodem tego chaosu panującego w  literaturze j 
sg dwa obecnie w  W arszaw ie wychodzące cs&so* [

pisma literackie „P e r  ChojjOesz" pod 
Sz. Rosenfelda jest tvpow-ym magazynem b-.temta- 
■ry, oferującym wszystko wprawdzie nie z pśerwt- 
szej ręki ale od pierwszorzędnych dostawców. 
„O gn iw a" wydawane przez K jcignege i Wekherta 
chorują Da bogactwo redaktorów. “WeJdiert i Sa- 
ciane stanowią małżeństwo z klasycznej kooedy;. 
francuskiej, w  której mąż zamyka jedno (a jeżefi 
potrzeba i drugie) oko na ekstratary swego kobie­
cego partnera Kacizne pissie dałej swe wrignwdy- 
czne. przez nikogo prawie nieczytane, a jodnak 
złośliw ie oceniane fragmenty z uowego poematn 
dramatycznego, a Weichert chciałby z ,,G@niV’ 
uczynić organ wolnej . niezależnej myśh twórczej.

\  jednak dzawnym trafom ironii życia, współ­
pracownicy nie są tak ekskluzywni. Segałowdei
pisze i tu i tam ale Segałwwiczowi wcale się nie 
dziwimy, gdyż poeta ten nie należy do fadaego 
kierunku, nie tworzy żadnej szkoły, ale i Żytni. 
ekiemu obojętne jest miejsce, gdzie może anńese- 
ezać swoje utwory. Jest to moi* kwestya drugo­
rzędna, ale czy możecie setne przedstawić Tuwi­
ma, Wierzyńskiego, lub Słonimskiego jako waęół- 
praoc-wników np. ,, Placówki"*?

Jeden jedyny Weissenberg pozostał sobą. l®o 
ogląda się ani na prawo ani na lewo, nie uh-gz 
bypnozie frazesu. Pisze wprawdzie aainwór tak­
że romantyczną powieść wierszem ,.ivslerkę“ ale 
są to przeżycia jego własne, ukryte w nim głębo­
ko i domagające się kategorycznie uzewnętrznie­
nia. Ja osobiście nie wierzę w to, by było to ua- 
czeine dzieło naszego pierwszorzędnego realisty, 
znacznie «a£ksx$ przywiązuję wagę do nowgefe
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Dziwny protest.
Nowy Jork  (ŻBK). Odbyło się tu wielkie zgro­

madzenie publiczne protestujące przeciwko prze­
śladowaniom (?) języka żydowskiego i socjalizmu 
w  Palestynie.

Przem aw iali nr. i. dr, Żytłowski, dr Horowitz, 
dr Wattenberg, Katz i Abraham Rajzen. Wszyscy 
mówcy z „oburzeniem" podkreślali fakt, że repre- 
sye(? ) wobec języka żydowskiego( ?) i środki przy 
musowe przeciwko żydowsl- n socyałistom orga­
nizowane są przez żydowskie partye robotnicze. 
Zgromadzenie uchwaliło po -ysiuchaniu mów ua= 
stępującą rezolucyę:

„Protestujemy przeciwko represyom, stosowa­
nym wobec żydowskiego języka oraz podnosimy 
jak najostrzejszy protest przeciwko tej części ro­
botników żydowskich, która posługując się środ­
kami otrzymanymi cci roboinikówC’ )  żydowskich

.— ■—  -------- o -

całego świata, postawiła sobie za zadanie prze­
śladow anie^) języka żydowskiego i wykorzenie­
nie kultury(?) żydowskiej. Uważamy tę działal­
ność nietylko za reakcyjną i niezgodną, ale także 
za największe niebezpieczeństwo dla syonizmu 
proletaryackiego.

„Stwierdzamy, że hańbiąca walka, jaką i eakcyj 
ne partye robotnicze prowadzą przeciwko rewo* 
lucyjnemn proietaryatowi żydowskiemu w  P a le ­
stynie jest objawem zmagania się reakcyi w  Pale­
stynie i uważamy za obowiązek niesienia w e wal 
ce pomocy towarzyszom naszym.

„W yrażam y energiczny protest przeciwko prze­
śladowaniom żydowskich klubów im. Boruchcwa 
ze strony burżuazyi, usiłującej zniszczyć instylu- 
cye robotnicze, założone z tak wielkim  trudem i 
tylu ofiaram i Podajemy bratnią dłoń proletarya- 
tow i żydowskiemu w  Palestynie i  przyrzekamy 
mu poparcie moralne i finansowe".

(O d  naszego specja lnego sprawozdawcy).

Lwów, 5. majti.
TR ZE C I DZIEŃ  OBRAD.

Przecie posiedzenie rozpoczęło się od referatu 
<łre. E. Sommersteina na lemat: „Nasze zadania 
wobec odbudowy gospodarczej". Uzasadniwszy 
pokrótce ważność pracy na polu gospodarczem 
wniósł referent szereg tez uchwalonych następnie 
po krótkiej dyskusyi w  której wzięli udział dr, 
Silberschein i dr. Łnsler 

W  tern miejscu przerwano obrady porządku 
dziennego i  konferencya dala wyraz swym uczu­
ciom z powodu wypadków w  Jaffie.

(Przebieg tej maniłestacyi podaliśmy już w  
przedostatnim numerze. —  Red. N  .Dz.).

Następnie uchwalono po przemówieniach dra 
Łaufera, dra Schmoaka i dra Bienensiocka w  
jmiennem głosowaniu 70-ma głosami na 52 nasię* 
pojącą przez dra B. Hausnera wniesioną rezolu- 
«jyę w  sprawie palestyńskiej:

„Konferencya uchyla się w  obecnej chwili od 
Wypowiedzenia cię w  sprawie nacyonalizacyi 
cierni i wyraża przekonanie, że zagadnienie to 
może być rozwiązane tylko w  drodze praktycz­
nych doświadczeń, które poczynione zostaną w  
Palestynie".

W  imieniu komisyi peimanencyjnej odczytał dr. 
dr. Silberschein następujące wnioski i rezolucyę, 
które następnie uchwalono.

1) Kofei eneya przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie z czynności wschodnio-galicyjskiej de 
iegccyi do paryskiego komitetu delegacji na kom 
lerencyę pokojową i wyraża jej podziękowanie za 
pełną poświęcenia obronę praw zydosfwa,

8) Konferencya wypowiada się przeciw wszel­
kim ograniczeniom emigracyi do Palestyny, uwa­
ża bezzwłoczny spotęgowany przypływ chałuców 
1 innych produktywnych żyw io łów  do Palestyny 
za niezbędny i wzywa egzekutywę w  Londynie do 
zebrania środków dla popierania emigracyi oraz 
stworzenia możliwości pracy w  Palestynie a nad­
to do przeniesienia centrali emigracyjnej do P a ­
lestyny w  myśl nchwał konferencja londyńskiej.

8) KofarcEcya wyraża podziękowanie Komi­
tetowi delegacyi żyd za odważną obronę praw

narodu żydowskiego, w  szczególności zaś za oliror 
nę Żydów polskich w e  Wiedniu.

4) Konfereucya stwierdza z ubolewaniem, że 
mimo wielokrotnych zapewnień ze strony miaro­
dajnych czynników nie zostali zwolnieni urzędni- 
cy-żydzi dotychczas reaktywowani, a nadto nie 
została dotychczas załatwiona sprawa dopuszcz­
ała młodzieży żydowskiej do studyów uniwersty- 
teckich. Konferencya stwierdza, że ludność iy* 
dowsko kraju odczuwa to jako niezasłużoną i 
żadnemi ustawami nieuzasadnioną krzywdę i 
zrzuca z siebie odpowiedzialność za nastrój jaki 
len stan rzeczy wywołuje.

5) Konferencya protestuje stanowczo przeciw 
dalszemu utrzymaniu w  gminach żydowskich (ka- 
haiach) obecnego nielegalnego stanu w  ferm ie 
komisarzy rządowych, który stanowi ogranicze­
nie minimalnych praw żydowskiego samorządu i 
żąda bezzwłocznego rozpisania w yborów  do gmin 
żyd. na zasadach demokratycznych

6) Normalny budżet egzekutywy na rok przy­
szły zatw ieidza się w  kwocie 3.000 000 rhk. Jeśli­
by się okazała potrzeba przekroczenia te-go bu­
dżetu ma egzekutywa uzyskać aprobatę Rady 
partyjnej.

7) Redaktorzy lwowskich dzienników partyj* 
uych uzyskują miejsce w  egzekutywie z prawem 
glosowania.

8) Konferencya żąda zwołania X II. kongresu 
syon. do Wiednia celem umożliwienia syonislom 
z krajów wschodniej Europy uczestniczenia w  
kongresie.

Przeciwko i f  a i i im o i  i i r t p  w Ameryce.
Warszawa. Wedle wiadomości nadeszłych tutaj 

z New-Jorku w yw oła ł bill ograniczający imigra* 
cyę do Stanów Zjednoczonych niesłychane wzbu­
rzenie wśród ludności żydowskiej Stanów Zjedno­
czonych. Ze wszech sitron podnoszą się żyw iołowe 
protesty, wskazujące na pogwałcenie amerykań­
skich zasad wolności. Także część angielskiej 
prasy domaga się od senatu poczynienia pewnych 
poprawek w  ustawie. W e wszystkich większych

jego nowel, leżących u niego w  teczce, ale wielki 
i naprawdę samodzielny ten talent może sobie 
pozwolić na wielkopański gest w  postaci powie­
ści wierszowanej.' Sam Weissenberg cieszy się, 
teraz sławą swego Łenjaminka Oizera Warszaw­
skiego, którego „Szmr.giars wydał swoim na­
kładem.

Jest to sława zresztą sprawiedliwie zasłużoną, 
gdyż dzieło Warszawskiego jest naprawdę cieka­
we, zdrowe '  silne, oddychające aromatem ziemi 
dające nam ludzi całych, -lodowisko kipiące 
wrzątkiem żiycia rozsadzającem cz-ęsto gęsto ra­
my samego dzieła.

Wogóle ruch na polu piśmiennictwa jest wielki. 
Wszystkie nakłady są czynne i puszczają ciągle 
świeże książki w  obieg. Zaniedbano dotychczas 
tylko dział tłumaczeń, ale i na tem polu widać 
pewne ożywienia Daniel Leinl przetłumaczy! 
„Danielą* i „Sędziów" Wyspiańskiego, a obecnie 
Londyński, który z poety przedzierzgną! się w  na* 
kładce (pono znacznie lepiej na tem polu mu się 
powodzi) wydaje Daniłowskiego, Żeromskiego i 
brzozowskiego.

EA. jednak nie zmniejsza to woale przysłowiowej 
nędzy żydowskiego literata. Bardzo wiele dzieł 
wybitnej wartości nie może znaleść nakładcy, po- 
niewai twórcy kh nie są deść obznajomieui z te- 
«*utką rekiem j„ Nomim sunt odloaa.

Wszyscy się jednak spodziewają, że t a n ta l  B- 
lerąckij sadzaj łśsay %{^mo&ow4, obecnie pft-

ważnie zasilany przez amerykański Związek ży­
dowskich literatów im. Pereca specjalną opieką 
właśnie otoczy s.ych literatów i twórców, którzy 
nie mają dość silnych rąmion, względnie nie 
umieją płynąć z prądem. Już teraz chciałbym 
zwrócić uwagę na intymnego cichego poetę, łowcę 
gwiazd i wylawiacza pereł, głębokiego twórcę 
nokturnu I. Sterna. Mozę ujrzymy wkrótce poezye 
jego rozrzucone po dziennikach i czasopismach 
wydane ze starannością, dr jaką bezsprzecznie 
zasługują. Nie znam tego pisarza osobiście, dla­
tego radość moja byłaby tem większą, ponieważ 
Stern łączy w  sobie dchą prostotę z wnikliwą, 
twórczą intuicją w  pełną umiaru i harmonii, ca* 

łłość.J
Fundusz ten literacki istniejący przy warszaw­

skim związku literatów roźwinie dzięki ameryka. 
skim dolarom wkrótce swe czynność. Oby Ame 
ryka dalej tylko na tego rodzaju wielkopańskie 
kt-.piysy się zdobywała. Jest to już drugi gest 
bogatego wujaszka z Ameryki, który dotychczas 
ściągał do siebie naszych wybitnych twórców. 
Mazc ta na myśli 6 tysięcy iok-rów, które nie­
dawno wypłacono paru żydowskim malarzom za 
dzieła za Oceanem sprzedane. Niech kapują uasze 
dzieła, obrazy i inne twory sztuki, a w  ten spo­
sób chyba najlepiej się przysłużą roawojowi ży­
dowskiej kultury. IŁ  K,

miastach odbywają się zebrania protestuj: w. 2S* 
brania takie odbyły się w  Nowym Jorku, BosMI 
nie, Filadelfii, Baltimore i wielu innych. Wasi*
dzie uchwalano rezolucye, żądające poprawek i  
tym duchu, by Żydom przyznano jako od rę tsn  
narodowości 10-procentową normę według stan# 
Imigracyi z roku 1920, dalej, by nie w liczać W 93 
rodzin obywateli St. Zjednoczonych, które obe®» 
nie pray jeżdżą ją itp.

Do akcyi przeciw ograniczeniom imigracyjnylS 
przystąpił również związek rabinów Kom isja  «•* 
natu dla spraw im igrac ji rozpatruje obeesafl 
uchwaloną przez większość, parlamentu ustaw® 
ograniczającą. Do komisyi wpłynęło kilka wniO  
sków w  sprawie zmiany zasadniczych punktó# 
billu. Wkrótce już ukończoną zostanie pracSi 
przygotowawcza, poczem ustawa przyjdzie poi 
obrady plenum senatu.
Waszyngton. (Ż B K ) Jak. już donieśliśmy 

kongres ustawę ograniczającą im igracyę do St 
nów Zjednoczonych do 3% każdej narodcwośdu 
weole spisu z roku 1910. Jest to uchwała, której 
b. prez. W ilson odm ów i podpisu przy koueO 
swych rządów.

Ustawa imigracyjna nie obejmuje jednak pew ­
nych kategoryi ludności, jak przybyłych z pow w  
du religijnych prześladowań, dalej w  sprawadl 
handlowych, duchownj-ch w szys tk ie  wyznań, ar1* 
tystów. profesorów Ud.

W raz z ustawą wniesiono również projełdt 
mniejszości, podpisany przez żydowksiego posłał 
Segala. Projekt ten wykaznje w  cyfrach fakt 
zmniejszenia się im igracyi w  ostatnich i latactt 
wobec czego niema obawy o nadzwyczajnym je j 
wzroście w  chwili ąbecnej. Projekt domaga się 
zniesienia ograniczeń dla rodzin obywateli, joS 
się znajdujących w  Sb Zjednoczonych, chow bjf 
dla innych ustanowiono normę 3-procentOWą.

  o  —

Intrygi „Agudath Jisroelw«
Poseł Farbstein, przywódca „M izrach i" udzie­

lił ostatnio sprawozdawcy dziennika „N a je r  
Ila jnt" wywiadu na temat stanowiska organiza­
c j i  syonistycznej wobec intryg i  przeciwnarodo. 
wej pracy ortodoksów z pod znaku „Szloim e Ema 
ne Israel" a względnie „Agadath Israel".

Na pytanie sprawozdawcy czy uważa pos. Farfii 
stein uchwały konferencji „Agudath Israel" za 
niebezpieczeństwo dla sprawy palestyńskiej, o- 
świadczył interlokutor, że w  obecnej chwili, k ie­
dy się ważą losy definitywnego załatwienia kwe- 
styi mandatu nad Palestyną postępowanie prze- 
ciwsyon i stycznych ortodoksów zasługuje na jak- 
najjfilniejsze napiętnowanie. Wmieszanie zewnę* 
trznych czynników w  czysto wewnętrzne sprawy 
żydowskie nie jest niczem innem jak hańbą. T w ie r  
dzenie, że syonizm z wszystkim i odcieniami od 
„M izracbi" do „Poalej-Syon istów " nie reprezen­
tuje większości narodu żyd., jest wprost absurdem,

Sprawa mandatu me jest dotąd załatwiona^ 
W rogow ie syonizmu me śpią. Arabow ie mają ró­
wnież swoich zwolenników w  Londyne i już dają 
się słyszeć głosy w  pa-lamencie angielskim sprze­
ciw iające się objęciu mandita nad Palestyną przez 
Anglię przed wysłuchaniem w  tym kierunku woli 
arabskiej ludności. Co to oznacza, rozumie każ­
dy Żyd, któremu sprawa palestyńska leży na ser* 
cu. Uchwały konferencji wiedeńskiej w  każdym 
wypadku umacniają tylko stanowisko naszych 
wrogów.

Protest iydostwa litewskiego.
Kowno. (Ż . B, K. ). N a  m asowym  mityngu 

kowieńskiego żydostwa powzięto rezolucyę pro  
testującą przeciwko wiedeńskim uchwałom  
Agudy. Zgromadzeni orzekli, że Aguda nie mai 
praw a m ianowania się prsedstawicielem nch. 
rodu żydowskiego i  jedynie tylko syońska o m  
gamizacya powołaną jest do zastępywania in-e 
teresów narodu żydowskiego, Postępowania 
Agudy napiętnować należy jako prowokacyęą

„PALMA”
prawdziwe obcasy 

kauczukowe.
6y$

Do nabycia we 
wszystkich 

tego rodzaju 
handlach.
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pro® iii.
„Gazeta Warszawska" wstąpiła z nowym 

KgoJa nieoryginalnym, bo w zorow anym  na 
przykładzie austryackim, projektem  an tyży ­
dowskim. W  liście, który „G . W .“ kazała na 
iesłać sobie z Bema szwajc., naw ołu je niejaki 
p. „Tomasz z Rawy " rząd polski, ali\ zamkną 
{granicę wschodnią i w yda la ł systematyczni! 
OSOby, które stamtąd przedostały sie na teryto- 
ryum Polski. M ożnaby jednakże zrobić pewne 
Ustępstwa. pod następującym i warunkam i: 13 
Uchodźców należy umieścić w  specja lnych  o- 
bazach internowanych, 2) Utrzym aniem  u- 
chodżców mają się za jąć tow arzystw a żyd ow ­
skie w rodzaju „A llia n ce  Izraelitę", 3 ) Za u- 
ratowauie życia pow inn i uchodźcy' opłacać spe­
cjalny podatek, 4) K ażdy uchodźca pow inien 
w  Polskiej Kasie Pożyczkow ej złożyć kaucyę, 
Ijako gwaraneyę, że nie będzie uciekał (!) i że 
po upływie pewnie ściśle określonego terminu 
opuści Polskę. Za niezam ożnych W inni uiścić 
kaucyę tow arzystw a żydowskie. 5 ) Rząd polski 
powinien w rekom penzalę za powyższe „ d o ­
brodziejstwa" dom agać) się od kompetentnych 
sfer żydowskich w  A n g lii, Am eryce, F rancy! i 
N iem czech, aby w p ływ a ły  na stopniowe p o d ­
noszenie się lcursu m arki polskiej. Gdyby Ży - 
dzi mieli odrzucić te warunki, rząd pow iniet' 
zamknąć granicę wschodnią i rozpocząć w y ­

dalanie Żydów.
Żyw im y' nadzieję, że rząd nasz nie usluclia 

powyższych rad szlachetnych doradców  en ­
deckich, którzy z uporem godnym  lepszej spra­
wy pracują nad zohydzaniem  własnego pań ­
stwa w op in ii świata, sugerując mu. że zdolny 
jest do przeprowadzenia tak kan ibalno-dra- 
końskich projektów’.

P r z e s l 4 d _ p o l l t y c z n y .

Rokowania peiske-IISawskie.
W  sobotę rano odbyło się posiedzenie oby­

dw u delegacyj polskiej i litew skiej pod prze­
wodn ictwem  Hym ansa. Kom unikat podany 
prasie głosi, iż  rokow ania  są z jednej strony’ 
przedłużeniem  niejako różny’ch obrad R ady 
L ig i  narodów’ , począwszy od sesyń brukselskiej 
w październiku 1920 r., która m iędzy innem i 
m ia ła  przygotow ać projekt rozw iązania spra­
wy7 w ileńsk iej, z  drugiej zaś —  rokowań bez­
pośrednich, naw iązanych  m iędzy obu rządam i 
w7 celu uregu lowania stosunków w zajem nych . 
H ym ans podkreślił wagę tych dwóch punktów, 
ściśle zw iązanych  z sobą. O bydw ie delegac je  
zgodziły  się zbadać wspólnie, w  jak i sposób 
m ożnaby by ło  do jść do porozum ienia w  spra­
wach po lityk i zagran icznej, organ izacyi współ 
nej obrony i wspólnego ustroju  ekonom icznego 
d la  obydwu kra jów . P rzy ję to  punkt w idzen ia, 
iż przyszły  układ pow in ien  uszanować w całej 
rozciągłości zasadę suwerenności i  n iepodle­
głości obydwu krajów, które zaproszone by ły  
przez Radę l i g i  narodów7 do rokowań na za­
sadzie zupełnej równości.

Lenin o kapitaliimie państweuiyiR.
„Veslnik“ ogłasza mowę Lenina o przyszło­

ści gospodarczej Rosyi, w której tenże powie­
dział m. in.: D robn i chłopi będą dopiero wów­
czas mogli być zaopatrzeni we wszystkie po­
trzebne artykuły, skoro ukończoną będzie ele- 
ktiyfikacya kraju. Byłoby beźsensownem dalej 
pheleć przeszkadzać w zupełności rozwojowi 
prywatnej w ym ian y  towarów. Natomiast jest 
l  punktu widzenia gospodarczego możłiwem, 
rozwój kapitalizmu skierować w kierunku roz 
Woju kapitalizmu państwowego, co w żadnym 
wypadku nie sprzeciwia się zasadzie dyktatu­
ry proletaryalu. Przeciwnie. Kapitalizm pań­
stwowy jest krokiem naprzód, tylko musi się 
poczynić odpowiednie zarządzenia, aby ien pań 
ttwowy kapitalizm zamienił się w  najbliższej 
przyszłości w  socyalizm.

Unia parlamentarna.
W Warszawie bawi p. Lange, przedstawi­l i  unit międzyparlamentarnej, który odbył

1 koni) rciicyę z przedstawicielami klubów sej­
m ow ych.

P . Lange przedstaw ił h isto iyę unn m iędzy­
parlam entarnej od la t 30. P ierw otn ie  zjazd  
unii w yznaczony by ł na 1914 r  Z ja zd  nie od ­
by ł się z  powodu w ybuchu w ojny. Obecnie 
zjazd  został wyznaczony na 17 i 19 sierpnia 
b. r. w Sztokholm ie.

Na zjazd  ten każda grupa narodowościowa 
parlam entu .wysyła 1 przedstaw iciela na 10 po­
słów, grupy, liczące ponad 100 członków7, w y ­
syłają po 1 przedstaw icielu na 20 osób.

Przedm iotem  obrad zjazdu  będzie utworze­
nie m iędzyparłam entaniego biura pracy; pro­
jekt organizacyi. m iędzyparlam entarnej, w re­
szcie sprawy finansowe 7, organizacyą tą zw ią ­
zane. Większóśfc’  parlam entu francuskiego u- 
załcżn iła sw ój udzia ł w7 Unii od lego, czy par­
ła m '!1.: n iem ieck i p rzy jm ie  odpow iedzialność 
za wybuch w o jny .

W  Sejm ie obrady nad przystąpieniem  do 
unii m iędzyparlam entarnej rozpoczną sio po 
otwarciu  sesyi

1
’ 7a  irukirytu' łp  r-^^Łikcya n ip  o r fp ow lad e .

NADESŁANE.

S r .  W i l S S ^ Ł J i S S
Ib. asystent %Jk3w . iag.

a liniuje obecme od 9—11 przedpol. i od 3— 5 popoi. 
wtbidbadiwewMtkn^liiSiMtiFSinteNrca^ 

'•serete i przaimśaRj ntsteryi.
Własna pracownia do analiz lekarskich. 842 

Krat-oiw, u*. św.SertrMdy 2« Tel.1130 (k gł.poczty).

I .  m i  i i w u m  u m i z u i  i
ordynuje w chorobach skórnych i u zakresie kosme­

tyki lekarskiej od godsiny 3 — S popol. 81?
tu a n sp a  k w a r c o w a .

K raków . ul. św» Jarea 3* BB. p.
Po pwrocieiwojsiie ordyitulejakdawniel 

w chorobach wewnętrznych

Dr. W. MARCaULIES
834 £w. Agnieszki 2.
od god:ii!v 4 — 3 popołudniu. Yeiaf. 2^35.

D r.A d sf Edelm an ,;;^ ,
w  K arlsbadzie  ' M atilbrunnu? 845 
ssssass^sssssBases— ■■■--■-■    i

Dr. S. Bmemweig  jak zwykle 

w  BC3risfo@€gsi&
&Sf ««;.• » „M ^ z e n e la ir f44. 82u

Dr LEON GOLDGART
823 (ic»urr6cił
1 ordynuje jat. dawniej w chorob. wewnętrznych od
2 — 4 przy ul. Dietla (i2. Wykonuje analizy lekarskie.

'<?BLE&o M s t o

^poniiiie wszelkie 
zam ówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

KRONIKA.
Kraków , 10 maja,

— O pomoc dla powstańców. Komitet obrony 
(ió inego Śląska zwraca się z gorącym apelem sio 
całego społeczeństwa Małopolski O jaknajrychle}* 
sza i wydatniejszą pomoc dla bohaterskich pow­
stańców górnośląskich. Potrzeba przedewszyst- 
kiem żywności w  postaci mąki, bydła, ziemniaków 
itd. Dalej niezbędne są znaczne ilości opatrunków 
dla rannych, jak również konieczną jest wydatne' 
pomoc pieniężna. Sprawą tą winny sie zaintereso­
wać także, mniejsze miasta, powiaty i gminy, ą  
■tikcya w  interesie skutecznej pomocy musi być 
prowadzona energicznie, gdyż każdy dzień trwa- 
i i powstania wyczerpuje na razie skromnie nad-

:u t  transporty żywności Ludność miejską 
i v. iejska powinny w  ten sposób podzielić się dzia= 
triiM , aby miasta spieszyły przedewszystkieitt 
/ : „nocą pieniężną i  opatrunkami, ludność wiej- 
skn zaś by dostarczyła żywności.

• *  *
Dary w żywności dla powstańców górnoślą- 

ókielt, o ile są ładunkami wagonowymi, mają być 
kierowane pod adresem magistratu, wszelkie aa# 
inne przesyłki skierowywać należy do Tow . Obrt*- 
ny Kresów Zachodnich ul. Retoryka 5 w  Krako­
wie.

Centrala żyd. tunduszu nar. w  Krakowie zth 
wiudamia wszystkich swoich mężów zaufania w  
Zach Małcpolsee i na Śląsku, że w  myśl polece­
nia centrali haskiej, zostały ceny datków w  całej 
Polsce podwyższone i to już od 1  maja br. 1  t jm t  
wko kosztuje Mk 250.— . Ogród 25.000.—. Gal 
'250,000.—, 1  Dunam 5000.—. Wpis do złotej księgi 
25.000.— . Uzupełnienia wpisów  ważne są jefisOM 
do 15 czerwca 1921.

— Zniżenie cen pieczywa pozakontyngentowcgOfc 
Magistrat ustanawia następujące ceny pieczywi 
pozakontyngentowego przy sprzedaży w  piekai4* 
ni ach i sklepach: chleb pszenny jasny 88 mk w  1  
kg., chleb żytni jasny 88 Mk za 1 kg., chleb żytni 
ciemny 65 mk za 1  kg., bułki o wadze 4 dlcg  4 mir ̂  
j  wodze x dkg 8 mk. — Powyższe ceny obowijf* 
żują ca dnia 10 maja 1921 r.

— Rozdawnictwo deputatów robotniczych. O l  
-zwartku dnia 12 maja br. rozpocznie się rnrftw 
wnietwo dodatkowych racyi cukru oraz ehlebc 
dia zgłoszonych w  przepisanym terminie i zakwur 
liiikowanych do dodatkowej aprowizacyi robotni* 
czej pracowników w  Zakładach przemy slowyełt 
użyteczności publicznej i przedsiębiorstwach roi* 
bót publicznych, a to cukru białego za miesiąoi 
tuly i marzec 1921 r. po 60 dkg za każdy z  tycH 
miesięcy w  cenie po 72.60 mk za 1 kg. (43.56 mk za 
00 dkg.) i cukru surowego za miesiąc kwiecień pa
00 ukg. na osobę w  cenie po 64 mk za 1 kg. (38.40 
mk za CO dkg.) oraz po 4 kg, chleba żytniego Eft 
cały powyższy okres czasu na osobę w  cenie pĘ 
25 mk za 1

Zaznacza się, że w  grupie prywatnybc Zakia. 
dów przemysłowych cukier na marzec i kwiecień 
wydany będzie w  myśl rozporządzenia Minister­
stwa aprowizacyi z 25 lutego 1921 r. pracowni­
kom tylko tych zakładów przemysłowych, która 
zaludniają najmniej 10 wzgl. 18 robotników.

Do zgłaszania się w miejskiem biurze dla kontr# 
li spożycia oraz w  sklepie Br. Mikołajtysów wy* 
zna,/.a się termin według następującego porządku 
alfabetycznego: Dla osób z początkowemi litera­
mi nazwisk od A —E we czwartek i piątek 12 i 13 
maja. od F do .T sobota i wtorek 14 i 17 maja^
odS do I. środa i  czwartek 18 i 19 maja, od M do
P  piątek I sobota 20 i 21 maja, od R  do S pouie-
riziaicl. i wtorek 23 i 24 maja, od T  do Z środa
1 piątek 25 i 27.

Osoby korzystające nieprawnie z dodatkowej 
aprowizacyi robotniczej, jak również pracodawcy 
umożliwiający nieprawny pobór dodatkowych ra* 
cyi przeł fałszywe zgłoszenie będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

— Kąpiele rzeczne i słoneczne ua Wiśłe. Dziś 
o godz. 5 popołudniu oobędize się w  magistracie 
posiedzenie szerszego kointetu obywatelskiego 
przy udziale przedstawicieli YMCA, celem urzą­
dzenia zakładu kąpieli rzecznych 1 sicneezuyeh os 
Wiśle.

— Odczyt Dra Wilhelma F&llska o „Dybuku*' 
An-skiego („N a  pograniczu dwóch św iatów ") od­
będzie się dziś o 8 wieczorem w  Koli. Wykładów 
Naukowych (Linia A — li, Rynek 39). K ilka scen 
w przekładzie Korena, recytować będzie p. Ta­
deusz Białkowski a rt dram. teatru Słowackiego.

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam: „Sła­
ba kobieta" Devala wypełni jeszcze wieczór dzi­
siejszy a następnie czwartkowy, W e środę powtó 
rzoną będzie „Panna Maliszewska'1.

Poematy taneczne Niny Dolińskiej, w  wykona  
niu całego zastępu jej najlepszych uczenie, wypel* 
uią program sobotniej popoludniówki (14 bm.) w  
„.Bagateli". Bilety nabywać można przy kasie 
teatru.



Sff. B N O W Y  Z T F N N I K n t. i » r

f  —  P. Zofia Czaplińska, znakomita artystka dra- 
B®.ty<zna, dawna ulubienica' Krakowa jzrjecliubi 
Bo naszego miasta na szereg występów w  ..Ba- ! 
gatdi".

—  Na tropie morderców Ldp, Zuhnów. Przed 
Łiikn tygodniami donosiliśmy, że w związku z mor 
.flerstwem, dokonancm na osobach blp. Zahnów. 
Zaaresztowano w.-Koumyrzww ie dwóch młodzień­
ców : Amsterdama i W einrefłi pod zarzulem współ 
uczestnictwa w  rzeczonej zbrodni. Podczas rewi- 
eyi, przeprowadzonej w domu jednego z areszto­
wanych znaleziono splamione krwią bluzę i spo­
dnie. K rew  tę. jak to już pisaliśmy, poddano ana­
lizie  chemicznej. Jak się obecnie dowiadujemy, 
analiza wykazała, że plamy le pochodzą / k r w i  
ludzkiej. \Y len sposób zysk alo oskarżenie poważ-, 
ne poszlaki przeciw ar; .cwanym, które to po- ; 
szlaki może zdołają wyż yiellić dotychczas taje- ! 
mnicą okryte morderstwo. j

—  Kradzież. Aresztowano Jana Rumińskiego j 
(1, 52) palacza, który nr. s kodę właściciela fabry­
ki wyrobów  blacharski- Sulikowskiego w  Dębni­
kach, dopuszczał się systematycznych kradzieży 
materyałów, czem wyrządził fabryce znaczną 
szkodę.

— Kieszonkowcy. W  niedzielę podczas odpustu 
ba Skałce aresztowano dwóch kieszonkowców: 
-Emila Poprawskiego false Feliksa Drozdowskiego 
(L  24) oraz Stefana Piekarza, przychwyconych na 
kradzieży zegarków.

—  Oszust, Folicya aresztowała 20-lei. prakty­
kanta dentystycznego Jakóba Kloinniaua, który 
pod pozorem naprawy' zębów wyłudził od rozmai- i 
tych osób znaczne kwoty. Między innymi pobrał 
od krawca Stef. Bajki 5.500 mk. od p. Haberowej 
11,600 mk, od W aleryi Skawy obrączkę złotą w ar­
tości 2000 mk itd.

---------g---------

< —  Konsum obywatelski ,,Pomoo“, Stradom 13, 
Wydaje członkom szczotki różnego rodzaju, lmty j 
i  buciki dziecinne i sodę.
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RETBETUAR TBATRL ŚŁ J. SŁOWACKIEGO
Wtorek: Rozbitki.
Broda: „Rozibtki*.

BEPSRTUAP. TEATRU „BAGATELA".
Wtorek: Faworyt
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.

W torek Faw oryt 

R E PE R TU A R  OPERETKI W  NOWOŚCIACH
Wtorek: Błękitny Mazur.

Collegium Wykładów Naukowych (Rynek główny 
L in ia A —B L. 39):

Wtorek Dr Wilhelm Fallek: ,rDybuk“ (Na po­
graniczu dwóch św iatów ) S. Anskiego z recyta- i 
cyami o r t  dram. p. Białkowskiego.

 ---------------o-o---------------s

Z kralu.
S00.000 uciekinierów z Ukrainy sowieckiej. W  

•„Kuryerze Polskim" czytamy: Do władz przyfron 
towych nadbszła do W arszawy wiadomość oli- 
cyalna, że w  kierunku np Zwiahel i Równe zdąża 
około 200.000 uciekinierow z Ukrainy sowieckiej. 
Masowa ta ucieczka ludności spowodowana jest 
podobno panującymi tam stosunkami.

W ładze przyfrontowe zapytują wobec tego wła= 
dze centralne jak mają się zachować oraz czy i 
kogo i  w  jakich warunkach należy przepuszczać 
przez kordon.

Sprawa przyjmowania Żydów na technikę 
fwowską. W  środę odbył się we Lw ow ie wiec 
ogólno-technicki w  sprawie przyjmowania mło­
dzieży narodowości niepolskiej na technikę. W  
rezultacie uchwalono rezolueyę, oświadczające 
się przeciw dopuszczeniu młodzieży narodowości 
żydowskiej do studyów na technice. Rezolucye te, 
jak się okazało, zapadły nie na samym wiecu. 
Gdy mianowicie wszechpolacy zaatakowali prezy. 
dyum, w  skład którego wchodzili przedstawiciele 
młodzieży polskiej przychylnie usposobionej dla 
myśli dopuszczenia młodzieży żydowskiej, w iec 
został rozwiązany a znaczna część młodzieży opu­
ściła salę. Równocześnie opuścił też wiec profe­
sor Bartel, który uczestniczył w  obradach z ra­
mienia senatu. Potem dopiero endecy z Dublań- 
czykamł na czele zaimprowizowali nowy w*ec, 
na którym zapadła znana rewiucya antyżydow­
ska.

Uroczysty obchód rocznicy uchwały w  San E t­
n o  obchodzić będzie Lwów  dnia 14 bmi O godz. 
9 rano odbędzie się w  .emplu uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem rab. Dra Guttmana, w  godzinach 
popołudniowych meeting w  sali Tcw. „Jad Cha- 
nzdrn" na temat: „Odbudowa Palestyny** (refe­
renci red. Frostig i Dr. laslar), wieczorem uro- 
©ęstc akademia w. aali Tfeoru k r ,  z przemówię-

nicm prezesa egzekutywy syou. Dra Leona Rei­
cha. przy współudziale wybitnych sił artystycz­
nych.

Groźba strajku urzędników gm iny żydowskiej.
w  W a r s z a w l e .  O sta tn ie  p o s ie d z e n ie  g m i n y  ż y d o w ­
s k ie j  w  W a r s z a w i e  z a je lo  s ię  o m a w ia n ie m  ż ą d a ń  
r l- .-m om ieznjeh. w y s ł a w i o n y c h  przed  d w o m a  j e ­
szcze  ty g o d n ia m i  przez, u r z ę d n ik ó w  g m in y .  Z a ­
rząd  p o s t a n o w i !  ż ą d a n ia  o d rz u c ić ,  na  co u rz ę d n i­
c y  z a m ie r z a j ą  / ^ r e a g o w a ć  s l r e jk ie m .

NADESŁANE.;
Klara W einsle in Bcrisch Ltiwi

Bukowsko Ryglice
zaręczeni w maju 1921.

itćii: Kcse.tberg ' /Samuel Neuiiuger
Kraków

1CG5 zaręczeni w maju 1921.

Eugenia Laraensdorf Israel Gottlieb
Książnice Bochnia

1066 zaręczeni w maju ]921.

Z okaz.yi zaręczyn naszego k. brata Izraela z panną
Eugenią Lamensdorf gratuluje i życzy dużo szczęścia 
1667 Rodzeństwo Gottlieb.
g.-i  »  -----U..------ ,------------

Z okazy i zaręczyn naszego k. kolegi p. Józefa Korn- 
reienjt z p. J. Lustówną gratulują serdecznie 
1660 Landuuonsie, O ppenbeąu , Gómeiner.

M a t  g o s p o d a r c z y .
Przeciw ograniczeniu handlu.
Z inieyatywy Krakowskiego Stow. Kupców od­

było się w  niedziele, 8. hm. w  lokalu tegoż .sto­
warzyszania publiczne zgromadzenie kupców ce­
lem zajęcia stanowiska wobec stosowanych przez 
rząd ograniczeń wolności handlowej, wobec przy. 
musowego święcenia (obok soboty j świąt ż.yd.) 
niedziel i świąt katol., jak i wobec ograniczenia 
pracy w  handlu. Tłumy kupców, które doszczę­
tnie wypełniły obszerne sale stowarzyszenia, 
świadczyły dowodnie jak żywo porządek dzienny 
zainteresował kupiectwo żydowskie Krakowa, a 
także jak dotkliwie istniejące ograniczenia dają 
mu się we znaki.

Przew. zebrania, p. Leiatner, w  zagajeniu 
stwierdza, że taktyka kupiectwa krakowskiego i 
polskiego w ogólności, taktyka cierpliwego w y­
czekiwania przez dwa lata na zniesienie sekatur 
złe wydala owoce. Kupiectwo musi w ięc podnieść 
donośny głos, z całą stanowczością upomnieć się 
nie o przywileje, lecz o należne mu równoupra­
wnienie. Najuczciwszy człowiek nie jest pewnym 
czy lada chwila nie znajdzie się w  kryminale; a 
całe społeczeństwo pod wpływem bezrozumnej 
agitacyi identyfikuje kupca bez żadnych wyjątków 
z paskarzem. Podsycono przeciw jednemu stano­
w i nienawiść, pragnie się go zniszczyć, choćby 
równocześnie i całe społeczeństwo na zagładę by­
ło skazane.

O postulacie wolnego handlu referował p. Pi- 
tzele: Stosunek klienta do kupca, uległ w  czasie 
wojny zasadniczej zmianie; dawniej opierał się 
na zaufaniu pierwszego do drugiego, obecni,e u. 
waża się powszeclmie kupca za wyzyskiwacza, 
jeśli nie za złodzieja. Przyczyna tej zmiany leży 
w  polityce rządu, uprawianej przez Austryę od 
r. 1917, a przez Polskę od pierwszej chwili istnie­
nia państwa. Rządy nciekły się do walki z lichwą, 
chociaż zdawały sobie sprawę, iż w  ten sposób 
nie usunie się zła, mającego źródło w  stanie woj­
ną wywołanym,, a uczyniły to, aby wywołać w ra­
żenie, że winę nieznośnych stosunków ponosi ku- 
pieclwo, a nie wojenna polityka rządów. Gra się 
udała, prasa i opinia publiczna zostały wprowa­
dzone w  błąd; udała się, albowiem utrzymujący 
się z stałych poborów nie rozumieli, że nie to­
war jest drogi, lecz, że pobory są małe. W resz. 
cie pojęli tę prawdę robotnicy; zawodowa inteli- 
geneya — nadająca tou i kierunek — pozostała 
jedr.ak jeszcze ciągle w  tyle.

Walka z lichwą nie mogła jednak zła, które 
nie w lichwie miało początek, usunąć. Wręcz 
przeciwnie spotęgowała je; stwierdza to też proŁ 
Krzyżanowski w swej pracy p. Ł „Drożyzna". 
Co dawniej było pewnem, albo się ;upełnie usu­
nęło, albo też stało się tajnem. Wypłynęli na 
wierzch ryzykanci, którzy ryzyko odbijali sobie 
w cenach towarów.

Podobnie się rzecz ma z reglementacyą przy­
wozu i wywozu. Nie poprawiła waluty, nie oży­
wiła ona rodzimego przemysłu. Nad błędnie sto­
sowaną teoryą przeszło życie do porządku. Czego 
się nie utyskuje w  Krakowie, otrzymuje się w  
Lublinie lid) w  Warszawie, a jeśli ,,legalua“ ła ­
pówka ni* pomaga, w y ja d a  tykę „nielegalny"

szmugiel. Naprawić stosunki tpoże tylko i jedjte 
nie powrót do pełnej wolnofid prgedwojennef. 
Zniknąć muszą wszelkie urzędy i centrale, które
szerzą demoralizacyę i pasek, zatrudniają tysiące 
sil i podcinają regularny bieg życia gospodarczego

Po apelu p. Wallach*, który wezwał do ofiar­
ności na rzecz Górnego Śląska, referował da 
punktu długiego p. adw. Sehnitzer. Prawa pra­
cowników do ośmiogodzinnego dnia roboczego 
nie zamyśla nikt kwestyonować.’ Chodzi jednak •  
lo. że ustawa z 18. X II. 1919 r. ogranicza także 
woiność pracy samego kupca. Jej art. 1. domaga 
się uzgodnienia czasu olwierauia sklepów z &- 
godz. dniem roboczym. Uniemożliwia, więc ona i 
turnusowa zmianę pracowników, a także nie po­
zwala kupcowi na zrobienie porządku, inwenta­
rza, zamknięcia kasy poza godzinami, ustalotJwni 
w  myśl ustawy przez Magistrat. Godziny le zre­
sztą zestawił Magistrat wbrew wnioskom kompea 
tentnych czynników b. niefortunnie, albowiem 
otwiera się sklepy zbyt wcześnie (o 8-mej rano) 
i zbyt wcześnie zamyka (o <5-tej wieczór).

Wprowadzony przez art. 10 powyższej ustawy 
przymusowy spoczynek w  niedziele i święta jest 
ekonomicznie zgubnym (Żydzi przeszło % część 
roku świętują), a także sprzeciwia się .zagwaran­
towanej przez konslytucyę wolności przekonań J 
religii.

Nad referatami rozwinęła się żywa dyskusya. 
P. r. Sckcnker powiada, że ująć wszystkie ogra­
niczenia, stosowane przeciw handlowi wręcz nie­
podobna. Wylicza ich jednak — obok walki z li­
chwą i ragi. przywozu i wywozu — sporą w iązkę: 
sekweslry i rekw izycje, centrale skór, węgla, 
żywnościowe, Puzappy ustawy walutowe, pasz* 
portowe i podatkowe, które specyal.ną pa • >.)- 
w ilością M&łopolskę oiaczaju. Kadomiar jrlego 1 
praktyka urzędów zwraca się przedewszy śikiem ' 
przeciw Żydom, którzy wielokrotnie więcej niż 
kupcy chrześcijańscy cierpieć muszą. P .' Horow itz 
opisuje ciekawe kwiatki z działalności krak. 'urzę­
du przy- i wy w oz u i występuje z zarzuicm prze­
ciw radcom miejskim z drobnej kuryi, iż nie brt>- 
nią eńergior.nie spraw kupiectwa, na co Odpo­
wiada r. Ilcilniaim.

Pos. 'ikon: Nie dowiedziałem się ca zgroma. 
dzeniu wiele nowego. Na nadużycia adrainistracyi 
skarżą się u nas wszyscy. Niema też w  Polsce 
ani jednego człowieka, któryby zechciał ją bronić. 
A le wszelka walka z nią okazała się dotąd bez- 
skuteczną. Podejmowały tę walkę wszystkie rzą­
dy dotychczasov.fi i — uległy. W gabinecie - p. 
Witosa znajduje się specjalny Wydział dla reduk­
cja sil urzędniczych, a jednak ciągle nadal w  
miejsce jednego wydalonego urzędnika wchodzi 
kilku nowych. W Warszawie na jednego miesz­
kańca chrześcijańskiego przypada jeden urzędnik. 
Administiacya ta jest iloczynem dwóch najgor­
szych adrainistracyi: auslryackiej i rosyjskiej;
rządzi nią korrupeya i endecya. Dąży ona świa­
domie d-o zniszczenia stanu żydowskiego ku* 
pieclwu.

Przeciw  tej bezprawnej i szkodliwej działalno­
ści musi kupiectwo protestować. Musi się też ono 
domagać modyfikacyi złych ustaw. Mówca jed­
nak jest usposobiony pesymistycznie i nie w ierzy 
aby'zbyt w iele osiągnięto. Może się uda uzyskać 
złagodzenie ustawy o spoczynku niedzielnym, któ* 
re leży także w  interesie kupującego włościań- 
stwa. Rząd okazuje pod tym względem tendencje 
porozumiewawcze, atoli w  krytycznej chwili wy­
stępują na jaw tajemnicze siły, których agitacja 
wywołuje falę protestów przeciw zmianom 
ustawy.

Po przemówieniach pp. ueistnera, dra Salpe. 
tera, Weinera (z ramienia pomocników handlo­
wych) i Spiry przyjęło zebranie jednomyślnie na­
stępujące rezolucye:

1) „Zgromadzeni kupcy na dniu 8. maja 1921 
w  sali Krakowskiego stowarzyszenia kupców 
protestują przeciw drakońskim ograniczeniom 
Rządu, stosowanym względem kupców i przemy­
słowców od przeszło 2 lat, utrudniającym swoho- 
dny rozwój handlu i przemysłu i wywołującyia 
chaos w  życiu gospodarczem całego państwa.

Zgromadzeni żądają bezwzględnie cofnięcia 
wszystkich zarządzeń i ograniczeń handlu i prze­
mysłu przez rozwiązanie urzędów przywozu I 
wywozu, urzędów walki z lichwą, skomprormto* 
wanj'ck Puzappów itd. central. Zgromadzeni kon­
statują, że tylko bezwzględne przywrócenie sto­
sunku władz rządowych do handlu i przemysłu a 
roku 1914, że tylko bezwzględny wolny handu. 
uzdrowić może położenie ekonomiczne kraju t  
przynieść może dobrobyt wszystkich warstw lud* 
ności w  państwie.

2) Zgromadzeni w lokalu Krakowskiego s low * 
rzyszenia kupców w dniu 8, maja 1921 kupcy żą» 
dają zniesienia ograniczenia czasu pracy w  h a »  
ćlu, narzuconemu przez ustawę z dnia 18. gro* 
dnia 1919 1. 2 dz. u. Rz. P.

Zgromadzeni uznając zasadę 8-godzinnego cza­
su gracy, śgdają wolaęśd prgejr. dte atołjto pn®
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czasu pracy dla personaiu handlo- 
•rego i  pracowników.
t Zgromadzeni kupcy żydowscy protestują p rzo  
Mwko przymusowemu spoczynkowi w  niedziele i j 
ifcwięta katolickie, gdyż przymus ten stoi w  ja- j 
hkrawej sprzeczności z zasadami uchwalonej | 
konstytucji, a przyczynia się jedynie do zubożę- i 
kia ludności przez przymusowy spoczynek zw ła- I 
tae&t, że ze w zględów  religijnych mają kupcy ży- I 
Bowscy w  soboty i święta żydowskie sklepy j 
domknięte.

Aż do cofnięcia ustawowych ograniczeń żądają 1 
^gromadzeni odnośnie do czasu pracy w  Krako­
w ie  od Rady miejskiej w  Krakowie, aby sklepy 
h r ly  otwarte w  czasie od godz. 9—1 i  3—7 popot.
I  upoważniają W ydział Krak. Stów. Kupców, aby 
iw Badzie Miejskiej poczynił odpowiednie kroki.

, o -------
POSIEDZENIE  R A D Y  PRZEM .-H AND KO W E). 
i iW dn. 28 i  29 kwietnia odbyły się w  ministc- 
i j m  przemysłu i handiu posiedzenia rady prze- 
jńysłowo>handlowej —  organu doradczego mini- 
Jteryum przemysłu i  handlu. Przedmiotem do oży­
wionej wymiany zdań było przedewszystkiem « -  
bose p. ministra St. Przanowskiego o sianie na­
g iego  przemysłu, a następnie referat: p. wicem i­
nistra H. Strassburgera o przyszłych stosunkach 
handlowych z  Rosyą, oraz referat na<zc-lnika wy; 
flziału polityki gospodarczej ministerstwa p. W 
SZwolińakiego w sprawie podwyższenia stawek 
Celnych.

Vf sprawie handlu z Rosyą stanęła Rada na 
(Stanowisku wolnego handlu, przycze.n jedynie 
lurzęuy celne mają być kompetentne do regiamcn- i 
feacyi handlu w  myśl ustaw i rozporządzeń cel- j 
aych. W ie le  zależy od dostarczania odpowiednio I 
Igo taboru przez min. kolei żelaznych. Ruda pro­
ponuje zorganizować w  kilku pogranicznych pun­
ktach stale jarmarku

W  spraw ie wysokości nowego mnożnika celne­
g o  (jak wiadomo obecnie mnożnik wynosi 20 czyli 
dopłata waluty wynosi 1900 procent) powstała ró* 
itnica zdań. Przedstawiciel Wielkoposki, zapro­
ponował podwyższenie mnożnika o 40 proc., K ra­
kowa o  100 proc. i  Centralnego Związku o 200 
proc. Rada przemysłowo-handlowa wypowiedzia­
ła  się za zniesieniem ustawy z dnia 15 lipca 1920 
ar. o ohrocie towarowym  z zagranicą.

N iezależnie od lego Rada przyjęła jeszcze wnio­
sek Ministeryuni Przemysłu i Handlu o utworze­
niu Komitetu do spraw celnych, jako organu opi= 
niodawczcgo, oraz wniosek, ażeby wszystkie pro­
jekty ustaw dotyczące życia gospodarczego były 
a zasady komunikowane przez poszczególne Mi- 
nisteryum organom społeczno-gospodarczym, ża­
bim zostaną wniesione do Sejmu.

, a ------

N afta , W y w ó z  n a fty  w  ostatnich czasach 
Się zm n iejszył, choć ona jest obecnie praw ie 
jed yn ym  produktem , za który’ otrzym ać m o ­
żem y dew izy  zagraniczne. W ie lk ie  kon jun- 
ktu ry podczas w o jn y  i  po  w o jn ie  spadły wraz 
ze zm niejszen iem  się produkcyi p rzem ysłow ej 
zagran icą, a  co za tem  idzie  i  spadkiem  cen. 
N iew iad om o  ja k  długo potrw a depresya, sądzą 
(jednak specyaliści, iż  sezon m artw y  przetrzy­
m a do jesien i. Zagran iczne gazety tw ierdzą , iż  
na polską na ftę  istn ia ł nad zw ycza jn y  popyt, 
a le  rząd  polsk i b y ł bardzo skąpy w  udzielan iu  
pozw oleń  na w yw óz  a  w  ten sposób nie w yk o ­
rzys ta ł w  całości bon junktury eksportowej. 
IToż samo kunktatorstwo k ładzie  zagran ica na 
c iężar Czech w  stosunku do cukru, którego 
O lbrzym i zapas się nagrom adził. Ceuy nafty 
| je j  produktów  podn iosły się w praw dzie  przez 
rozporządzen ie rządu a le ta zw yżka, w łaściw ie 
n iem a obecnie żadnego znaczenia i n ie  w p ły ­
w a  zupełnie an i na  zw yżkę produkcyi, ani u - 
iloskonalen ia urządzeń technicznych. B y ła  m o ­
da sezonowa na naftę: u społeczneństwa, na 
g ie łdzie  i  u rządu. Zn iknęła, lecz m oda p o ­
w raca .

Stinnes owładnął także przemysłem austiyackim.

EL. Wiedeń. T e łe t ) Na dzisiejszem walnem zebra- 
iu Alpine Montangesellschaft został Hugo Słin- 

hes wybrany przewodniczącym Rady nadzorczej.

Z giełdy.
Kraków, 9 maja.

Transakcye (nielicznej sześcioma papierami w  
jttosunku do dwóch obrotów w  sobotę świadczą, 
fce incydent górnośląski nie wywTarł na giełdę efe- 
ktową znaczniejszego wpływu. P. T. H. i  Pczety 
hochę niższe. Natomiast waluty —  z wyj. marki 
Jdem. —- okazują nadal tendencję zwyżkową: do- : 
«ary o 10, franki franc. o 2, szwajcarskie o 5, kc- 
Juri v austr. do. 0.05, a  czechosłowackie o 0.50 pun-
W  1

OJałda krakowska x
A kcy* b M k m :

Polak Raak Pfnayiłowy I—IV «**. 
Polaki Bank Przemysłowy V  cm.

:  i g p p g
CaL 2se«Bik) Bank KndyW wy 
Powszechny Bank Kre% tewy S. A.
Bank Zwia^śkn Spółek Z*r«Ut«WYci.

A kcye T *w . Iwntfk prznm.
PoLricia Tew . kaadl. T , K .* ) I—iłl c.
Polskie Tow. haadl. (JP. T. H.“ )  iV  e. 
HaadL Spółka ake. „llnpeks"
„Polski G i*b “  Tovr. traiiABorl&we-hwŁtf),
2e»ęleąa Polska
Zieleniewski
'W arwL. Sks akc. BuA Parowozów I 
Waraz. Skaskc. Budowy Paroworew Hem
wkesniep:* fabryka maszyn roiaiczyeh 

Trzebin ia* fabr. nuaszyn i uara. rote.I-ftl. 
„Trzebinia* tatar. maszyn i asurz. rołb, IV e. 
„Automoter,, fabrykat semeni ©<&rw 
„Córka* fabryka cementu 
GaL akc. Zakłady Góra. Siersza 
„Tepejpe* T«w . dla r-rw oa^ , geit:ice.ych 
Polska nafta „e i"
Lrektrowuia w Śierny 
„Oikos* T. A.
„Peset* Fewszeehae zakłady budowlane 
Fabr. przetworów tłnazez. w Trzebini 
„Krakus** Zjcdn. fabr. pntetw. -wyskoków. 
Fabryka porcelany w Cjniefom-k

W k łu ty  M w t e y

Dolary St. 2j.
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Marki niemieckie 
Korony austryaekio 
Korony czesko-słowackie 
i.ei ruBJuńakia 
lirv  włoskie

dnia 9>bo waja 1921 r.
ofiar żą«Uuia traaaake
525'- 575*— 55*—

65*— 7
75*—
675*— 725w
2 t*—

466*—

65 *- 7 8 * - 675*—
_*—*.

175*— 185*— l « ł * —

630*— 6 ^ * —
-

200*- 220*—
45©*— 4S0*—
260*— 288*—
2200- 24» —
21^*— 2306*'— 220*—
6S0*-. 720*—
530*- 560*—
720*— 756*—
1225*— 1325*— 1275’—
1600- 1860 —
360*— 3360*—
% * — la e*— !ł75*—

2608’— 286*—
360*- :? « * —
3688--

Wahita markewa
M aw ka (baakaety) Czeki V,ipł»ty

Sprzedaż KnpiM Sprzed*.
820*— 858’— —-__ -----
64 — 66 — 66 — 09.-

— . 135*— 145 —
12 — 13 — 12*50 IS’50
T30 140 1-46 1*50

IV — 12-— 11-56 1256
11*56 12*50 —•— —■—
37*- 4A-— —*—
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ii: piaty. •
Bytom . P A T .  Dziś, w  poniedziałek, p ow ra ­

ca ją  do pracy robotn icy, k tórzy n ie służą w  
oddziałach powstańczych. Czynią on i to na 
rozkaz p. Korfan tego oraz swoich  organ izacy j 
zaw odow ych .

Nowina SoIEwe — hh MEeltyński.
Warszawa. W  „Kuryerze Polskim '1 czytamy: 

,,Co do osobistości „naczelnego wodza powstań­
ców", ukrywającego się pod mianem Nowina-Do- 
łiwa, krążą w  W arszaw ie różne bardzo fantasty­
czne wersye. Ażeby położyć kres plotkom, dono­
simy, że tajemniczym wodzem jest znany z proce­
su o zamordowanie żony hr. Maciej Mielżyński.

Hr. Mielżyński był podczas wojny oficerem nie­
mieckim, za czasów zaś okupacyjnych używany 
był jako oficer do szczególnych poruczeń generał- 
gubernatorstwa w  stosunku do w ielkiej kwatery 
głównej".

dem enti.
L . W iedeń . (Te le fonem ). Czeskie B iu ro Pras. 

donosi o fieya ln ie  z P rag i, że w iadom ości za ­
gran icznych  dzienników7, jakoby  w ojska cze­
skie przekroczyły granicę górnośląską, nie od­
pow iada ją  praw7dzie.

i i p  mm i
na Górnym $i$sfcu.

Warszawa. P A T . W  sobotę wiceminister Dąb- 
ski wystosował do poselstwa włoskiego pismo 
wyrażające koDdoicncyę z powodu smutnych w y­
padków, jakie zaszły na Śląsku, których wyni­
kiem były ofiary -włoskie, poległe przy pełnieniu 
obowiązku. W czoraj włoski charge d‘affaires zlo- 
żv ł w izytę p. Dąbskiemn, podziękował za kondo- 
lencyę i konferował z nim o sprawach górnoślą­
skich.

Włosi zażądają odszkodowania?
M. W arszaWa. (T e le fonem ). Z  R zym u  d o - 

naszą: „S tam pa“  podaje: Rząd w łosk i zam ie­
rza  w drożyć  akcyę celem  uzyskania odszkodo­
w an ia  od rządu polsk iego za o fia ry  w łoskie na 
G órnym  Śląsku. R ząd  w łoski nie zadow oln i 
się, podobno, w yra zam i ubolewania ze strony 
rządu polsk iego,

Kursa giełdy zuryehskiej 9 bm. (L ) :  Berlin 8.45. 
Holandya 199, Nowy Jork obi, Londyn 2216, Pa- : 
ryż. 46.45, Praga 7.80. Budapeszt 2.75, Bukareszt • 
9.30, W arszawa 0,66. Wiedeń 1.45. slemplowana \ 
koiona austr. 0.98.

Kursa giełdy wiedeńskiej z 9 bm. (L . )  jSlarki ! 
nicm. 8,85—8.65, lei rum. 9.59—9.70, liry  29,54— i 
29,70, dolary 572—562, franki szwajc. 10>>—103. j 
francuskie 4S, funty 2250, korony czeskie 8.10— j 
7.95, marki polskie 0.695—0.645, korony węg. 2.68.

Telegram Sokołowa do Londynu.
Ja ffa  3. V . (Ż .  B . K . )  (T e leg ram  spóźn iony). 

Nahum  Sokołow  i  d r. Id er w ys ła li dziś do 
centrali o rga n iza c ji syonistycznej w  Lon dyn ie  
następującą, depeszę: „S y tu acya  w  J a lfie  jest 
bardzo poważna. D ziś, w e  w torek  rano, rozru­
chy w ybuch ły  na now o. Zosta ł ogłoszony stań 
w ojenny. P rzyb yw a  w iększa iłość w o jska . Star> 
lek  w o jenny oczek iw any jest dziś. 40 osób za ­
sia ło  zab itych , 200 ran ionych , w  tem  część bas; 
d zo  c iężko".

F o  ropuchach w  J&ffie.
Jaffa. 8, V. (Ż. B. K .) Do tutejszego portu przy­

był krążownik angielski Załoga wylądowała. P o ­
licy a arabska jeszcze nie została rozbrojoną.

Jaffa. 8. V. (Ź. B. K .) Wobec niemożności w y ­
lądowania pasażerów w  tutejszym porcie do czasu 
przywrócenia porządku okręty w iozące imigrafi- 
tów  zatrzymują się w  różnych portach kontynen­
talnych.

Kolonie żydowskie obroniły się.
Jerozolima, 7. V. (Ż. B. K .) Z okazyi święta 

Mahometan w  dniu wczorajszym urządzili Arabo­
w ie demonstracyę w  mieście Nablus i Tel-Kereos, 
Demonstracye te stały się bodźcem do napadów 
na kolonie żydowskie w  Chederze, Rechobot i Pe­
tach Tikwa. Atakujący Arabow ie zostali odparci 
częściowo przez samoobronę żydowską a po czę­
ści przez wojsko. Podczas starć w  celu samoobro­
ny zostało zabitych kilku Arabów. (Wiadomość 
powyższą podaliśmy w  streszczeniu na str. 3 dzi­
siejszego Nru „Now ego Dziennika", obecną zna­
cznie dokładniejszą otrzymaliśmy telefonem sad 
runem już po zamknięciu numeru. Red. „N . Ds.*$

i- ■ ■1 ■ u-a-------------------

Poseł polski w  Moskwie.
M. W arszaw a . (T e le fon em ). Posłem  polsk im  

w  M oskw ie zam ianow any został szef sekcję 
p rzem ysłow ej m in is leryum  przem ysłu  i  b a n . 
dlu, p. D a row sk i

Jnjijdt pierwszej p^la ahdOtegD tli Wmiznnt
Warszawa. PA T . Poseł estoński p.

Heli a I w  towarzystw ie referenta dia spraw bał­
tyckich w  ministerstwie spraw zagranicznych p , 
Komornickiego wręczył Maty uwierzytelniając* 
jako charge d‘affaires panu prezydentowi mini­
strów W itosowi. P. prezydent Witos wyraził za­
dowolenie z  powodu przybycia do W arszawy  
pierwszego posła estońskiego przy rządzie pol­
skim oraz podkreślił ze swej strony życzliwy sto­
sunek rządu i  społeczeństwa polskiego do naród* 
i państwa estońskiego. P . Hellat przybył na dwa 
tygodnie, poczem wyjedzie do Rygi, gdzie przewi­
dzianą jest jego nominacya na ministra pełnomo­
cnego i posła nadzwyczajnego Estonii w  Polsce^ 

----------------O-o-------------—

M lt a iB  strejko i t i i f  w t t t t ?
L. Wiedeń. (Telefonem ) Z Londynu donoszą; 

W  okręgach górniczych wzmaga się nędza. Robo­
tnicy odczuwają dotkliwy brak środków żywno­
ści, szczególnie mleka. W ielokrotnie domagają 
się podjęcia pracy, atoli rząd stoi na swem dawp 
nem stanowisku.

Londyn . P A T .  (H avas ). W  następstw ie kon-> 
flik tu  górn ików  w  okręgach górn iczych  w y ra »  
stają n iedom agan ia i  brak i. Bezrobocie się 
szerzy. S ilne stanow isko rządu  n ie pozostaje 
bez w p ływ u  na strejkuj ących. W  niektórycK 
okolicach górn iczych  poczyna ją  ukradkiem  
wracać do pracy.

Krwawe latarn ia  k o n M p i e  w Paryii
L . W iedeń . (T e le fonem ). Z  P a ryża  donosząi 

W czora j odbyły  się dem onstracye kom unistów  
w  okręgacli zew nętrznycli m iasta. G dy kom u­
niści u s iłow ali w targnąć do  m iasta, stawiła 
im  polieya  opór, przyczem  przyszło  do  krwa­
w ego starcia. Jedna osoba zabita, 50 rannycłŁ

Stosunkl handlowe anglo-sowleckle
M. Warszawa, (Telefonem ) Z Moskwy podają, 

że Radio z Londynu zawiadamia o uprawnienia
przez rząd angielski sowieckiej m isyi handlowe} 
w  Londynie do wizowania paszportów na wyjazd 
do R o s ji sowieckiej.

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma prosimy o feesir^oksne 
odnowienie prenumeraty na maj
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$?*>'•* T  NR urzędnika z działu 
łultfUuiCjj”  spedycyjnego x)iaz 
•hłopca do posług biurowych 
poszukiwani zaraz. Zgłoszenia 
z  podaniem dotyclioząsowego za­
jęcia i warunków pod Fach po­
cztow y £3. (216) 1062

7 Klihian<3 karle odroczenia u a 
t m m  naxwi»ko W o lf Gold­
stein & Riegar ur. w  r. i 002 w 
Chrzanowie unieważnia się. 1063

fh fon ra  d* posyłek poszukuje 
ImlłjJUt S. Zołimann, Przemysł 
drzewny Kraków, pl. iiiatejki 6.

8G9

BfifMphun zaraz nauczycielka 
ru luSUBU do S dziewcząt od 
9— 12 lat ucsęttzczających do 
szkoły Indowej rr.ogąea udzielać 
m b H  hebrajskiej; polskiej, ż y ­
dowskiej i niemieckiej. Zgłosze- 
zda Cecylia EnglZłnder w Łącku 
*koło Starego Sącza. 847

Adurgbjjf dr Wassermann w Rze- 
ftESnCiull zzowie poszukuje ruty­
nowanego koncypienta z prawem 
subetytnoyi na korzystnych wa- 
znnkach. Mieszkanie zapewnione. 
PńOftriw zaras do objęcia.

Panna biurowa
korespondentka, bu* 

i i  steaognrtistka, umie- 
i b ieg ł* pisań na maszynie, 

iM łn is zą  praktyką biurową, po- 
Otferty pisem ne ped 

iM do Adm. Nowe- 
Soboty i  święta 

1043

JfcnebwKerkn'
go Peiwm iŁa. 
łyd. wolne.

obznajomiony w  zawo- 
»  drsewnym, posiadający wla- 

fitt&d w  dużym mieście a 
rem  i magazynem 

v  śrćdm£o*cm szuka wspólniku 
i  założenia ia~ 
sewnych eweo* 

408

Spółka Akcyjna.
CENTRALA W  W A R SZA W IE , W ID O K  6.

O d d z ia ły  1 p rz e d s ta w ic ie ls tw a :

E ś a l y s t e k ,  C z n s i& c f c a w a ,  d t t e & s k ,  I t fo r fe y  P e l . ,  

Iłowo, Łódź', Łwóut, Mława, Poznań, Sosno­
wice, SEcrake^aa, Tczaw, SbąszyA.

Akwizgran, Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bogurain, Brema, 
Bruksela, Bukareszt, Galar, Genewa, Hamburg, Herby Pol., 
Katowice, Konstantynopol, Londyn, Nowy Jork, Paryż, 
Praga, Stenisch, Rewel, Tryest, Wiedeń, Wintertur, Zurych.

Oddział w Krakowie
ul. Grodzka 71.

Załatw i ekspedycje zagraniczną, ^ sn a l-
. nośeS celne, magazynowanie towarów, ase- 

kurasye oraz transporty w£ę>mQtrzne.
Północne Towarzystwo posiada we wszystkich krajach Europy 
rozgałęzionej organizacyę i jest w  możności szybko oraz na 
dogodnych warunkach załatwiać eksport i import wszelkich

towarów. 844

Fabryka cykoryi „Łabędź
za w ia d a m ia , la  . 8CS

Sskład Fabryczny na
g łó w n y  r e p r e z e n t a n t :

M y i M I i i t e i . l D B t e i l
T e ł. 2419. T e l. 2« 9 .

prayinuije ziccoiii^ na ogólnie znoM|

CYK0RYĘ WYBOROWĄ.

m\
Baterye do latarek elektrycznych v iedeński® jukoiał 
warszawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w r&njrcta 
gatunkach, lustruir.cnta muzyczne i przybory dy Ac 
tychże poleca w wielkim wyborze hurtowny sk/aa

IMS Emilliiiw, li. a

s

FIUTKA WYS880W [MMM i I M l i i
BIURO: RYNEK GŁ. 22, TEL. 224« i 2887. >» » » » • “ 1

Zamiast drogich wód mineralnych, leczniczych
i stołowych, używajcie risiisć)

P A S T Y L E K  2V ! T A “ S Ś £
Pastylki ,V1TAŁ wody Giessh&bler 
Pastylki ,V1TA“ wody Honyady Janos 
Pastylki , V1TA" wody A pen te.

Pastylka „V IT A * wrzucona do ^zLIuziki wody, daje natyobmitt»t 
wodę mliH ialną, równą w skulkoch f smaku wodzie Daturałae- 
Uknano t szbadncid p isrw szs pew sg ł naukowo.

D O  H A B Y C 2 A  W  A P T E K A C H  t D R O G U E fó Y A C ft .  
,VJTA* Gtesshftbltir na szklanki, w kawiarniach i re&taaracyauh. 
2 A 8 T T Ę P 8 T W A  N A  W IĘ K S Z E  M t A S T A  D O  O D D A N IA .

RSWFfi po&r®ditffttwa piacy mę- 
BlKIU żezyzn caynue od 2—5. 
Krabów, Btradena U . 186

o  M Ł  ( « » o r p w c
dnem sbaa*-

RATUJCIE Z N W W S I I
n tyd c i."  I tlieeh  ś y j .  fwiadcmcśćl

D r*  M .  D j r e n l K r t b :  Epi" 
lepsyo. Przyczyny, zapobiega nie» 
kczeni*. Treść : Warunki powstania. 
Dziedsicłasość. Odróżnienie epi­
lepsji od innych eh o rób . Rozmaite 
f oczny ąiilcpeji. Doświadczenie. 
ZapobiaganM * leczenie apiiepoyi. 
Z jń k  1 los epileptyków.

C en a  JHflt 50*—. 
K r .  NcamiiB; Ból głowy. Pray-
ezyny. Zapobiegacie i leczenie. 
Mnóstwo cennych rad i wskazówek.

C e a a  50*—-
D r .  L y m a a - S p f c r r y : Życie 
płciowo zwierząt, ludzi. Treść: 
płciowy rozwój zwierząt. Narządy 
płciowa mężczyzn. Przedwczesna 
dojrzałość, Proetytucya. Choroby 
płciowe. Środki podnieca iąco-odu- 

’  6 c a c a i« .C (e łia S ik 9 0 * -

S D l lN - S s k i

wasjofida kozso zdrowót jest dro- 
# » »  w fą iw i j y e  poocmjącokaiąftl, 
o »  mające mc ŵ łtóaego z porno

U Ł  CL M & t e r :  Na^aowrzy
Una desaowj. NajbozatsBy zbiór ■loAnetmlr nyrfii dych i nowyoh

5(9 eennych porad z  Hhi 
C e a a  EDc. 7 5 '— .

w *  u e r b f i t :  pCUoroby wenory-
OBM*. Środki ochronne najbardziej 
Wjprfbowaae ku zapobieganiu. 
Letooażc. Treść: Jak sepoiśejeć 
zamienili. Jak rozpoznać zarażenie.

U r . B r a s u :  ^Samogwałt* a 
soąAesyzn, kobiet, jego skatH, nad 
ażyeaa płciowo. Nicanoo płciowo. 
Poćatm poznać samogwałt. Łccze- 
jk R t id y  praktyczne dla młodzieży, 
itdffioów i opiekunów.

C en a  BOc 5 0 ^ .  
D r-  K a r o l  W e r n e r :  „Masaż* 
asmowcacfc praktyczny,14 świetnych 
rysunków, 5 rozdziałów. Bogata 
treść. Leczenie chorób: nerwowych, 
płciowych, skórnych, monatyśnu. 
■hwnr twarzy, szyi, oczo, narządów 
trawienia, brzuchu. Sposób leczenia 
łatwy, zrosonuały dla każdego.

C e n a  BfSs 5 0 ’ —- 
D r .  P a c z k o w s k i :  Jak zapo­
biegać zamienna sią ehorobami 
weaerycznenń oraz niemoey płcio­
wej. Mnóstwo cennych rad i wska­
zówek. Środki ochronne najbardziej

F r a c h te s a n : ^SyfiBs*.
a lecz treścią bogata książka 

Najnowsza poglądy na 
jego oteczabiaść, rozpoznawanie, 

zapobiegania, zawierania 
małżeńskich oraz dxie- 

C en a  MM 4 0 ’ — - 
D r . K a r o l  W e r n e r :  Bezsen­
ność. Środki naaenae. Poradnik 
dla wszystkich. Treść: Znaczenie
i iatota ano. Bezsenność i je j przy­
czyny. Leczenie fizyczno-medycznc 

'eL Środki nasenne i ich 
Sen — śmierć pozorna, 

i rzeczywista.
C e n a  H ic . 5© *— . 

•• A n s o d l r f t e b e :  Poradnik 
, ciarpiąCTcb na reumatyzm i po- 
p ą  Treść: Istota reomalyzma 

Tryb ty m , środki łe- 
Reappatyrał niąśiuowy 

rm  stawowy. Kąpiele i le- 
rzmia podagry i reumatyzmu. 
P t * e g M  A a A  najc|ąśdcj mylnie 
w w łw fr l i  aa podagrą i mmałysm • 
"  ■ C e n a  BOc 5 0 *— .

Dr. K m f t * £ b l i i g : Zboczenia 
umysłowe na tle zaburzeń płcio­
wych. Mnóstwo nadzwyczajnych 
doświadczeń. Szereg an orm aln ych  
typów. Chorobliwe życie płciowe 
przed aądem karnym.

C e n a  200-—.

D r .  P .  W e i g e l i  : Jak slą mamy 
żywić, cayG pożytek pokarmów. 
Zawiera szerag cennych rad i wska­
zówek co do odżywiania się cho­
rych, jak również i zdrowych.

C en a  noc 20-—. 
Dr. Sloett-KarCiea: Zyć,aic 
ntoaeraćl Szereg rad i wskazówek 
i myśli głąbokiah, słonecznych i ro­
zumnych, wywierających wpływ 
niezwykło dodatni i ożywczy na 
zdenerwowane i skołatane troską 
• byt umysły współczesny eh rudzi 

C e n a  RSM lOO-—-

C łu  B z y lle r -S z b t t lu ik :
być odważnym, silnym i 

mym ? Chcesz by Indzie u- 
_  twej woB? Praktyczny pod­

ręcznik hyptiotyzanu, zawiera wiele 
nowyeb rud i wskazówek w 98 rozd?-, 
uczy eo czynić, by wpłynąć na 
ludzi. Sugestyonownć bez zasypia­
nia, odgadywać myśli, wyzbyć aią 
pijaństwa, palenia, ononizmu, gry 
hazardowej. Cenne i praktyczne 
wuJcazówki co robić, jak żyć, by 
osiąguąć powodzenie i szczęście. 
Cwiesenia psychiczno: Najnowsze 
metody sugeatyi. Rozwój soołności. 
talentu, usuwanie abratlzn, spotę- 
^owAnia woli, usuwania złych da- 
Tógów i prayrwyczajeń. Doża ksią­
żka, mnóstwo Ułusftracyi, wykwin­
tna okładka, ostatnie wydanie.

C e n a  MM 80 0*—. 
tŁ . S a y l le r - S ik o ln lk :  R a ­
tujcie włosy*. Wszystkim cierpią­
cym na łupież i wypadanie włosów 
y.ysyła bezpłatnie broszury, za­
wierające cenne wskazówki i zady.

i  ;•

Uw: Piyc&a-Bi2(fił8B Szyłler-SikoiiilL Waszawa. Hekoa 25-12
P , &. Kaią-fH wynłam tylko po otrzymania gotówki. Opakowania i koszta

S ą  *  i rTaoS^^dSŁj^ Hm m

Świstów?] ilawy ^
mydło „Spaick« p rae -

£■■ . w y ją c e  swą jakością wszslkie’ - ^  
p -  inne konkurencyjne mydlą tonlato 
& we, oraz Jiliowo-rakcznfe-, ,kwialo- 
h ,w® : ,GJiceiynowe“, kule różnej wiol- 

kOiMi (mydlą kąpielowe), proszki i mydła 
«te golenia, brylanłyng, wodę kelońake 
pudry i t. p. Wyroby powyższe uznane /.a 
najlepsze, rozpowszechniono » j  nietyl- a 

j  ko w krajn ale i zagranicą 1 nabyć je M  
a!01;ua w każdym lepszym handln. ^

R»prćzt;a iacva i gitiway skład :

!£, A. J. Lewiński, Krgfcfiw Łą
Siarowiśina 35.

I C w s s i s  l u s r b o l o m s o  ° 
I r D r m a E g n y  3 5 0/0

322 d&^iarcaa

TR ̂  Towarzystw'© handlowe Wiedeń I. Hzun
„luninriSli burg, Budapeszt, Bukareszt, Zagrzeb. 
Skład na P&laką: Kraków, nL ów. Sebastyamt L. 6.

FABRYKA KAPELUSZY  
Grossa, Kraków, Strasom 27
wyrabia nowe kapelusze damskie 
według mody paryskiej. Sprzedaż 
wyłącznie hurtów na. Przyjmuje 
się również do przefasonowania 
k a p e l u s z e  d a m s k i e  i męskie.

IMPORT -  EKSPORT
  .... .. ■ u u  JM —  U iuw m m i ■ r e M r e w ło r e iaM t ( i o M M « ia iM iM >MMM>, M M , w , -----------

Socićtś LSIIoise de Confectlons
S-te żieionyme au Capital de 1,590.000 Frs.

Siege Social a Paris — Ateliars ei Hagasins 5 Lille:

HCraków, Rysiek gł. 39 .
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Obecnie na składzie:
wszelkie ubrania męskie i chłopięce za cenę bajecznie mak* 

surowe płótno na prześcieradła, 
zefir na koszule, 

satyna wełniana i bawełniana na podszewki i Ł d. i Ł d.
•  0

©
f t
a■w?

5*

Towarzystwo założone specyalnie w eeładi impoiiowo-eksportowydi.
1. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zaku­

pów! Powiedzcie cze^ ; wam potrzeba!
P. T. Fabrykanci > Kupcy! M e zwlekajcie z «?«>**»»» M

n m n m J L

e « Ł  s g tó n  W fto w tim i, MH* m m *  ite  w * * ,  kmL WnUmm


